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K ra k ó w  11 sierpnia.
Sytuacya w Hiszpanii od wzięcia S a ra -  

gossy, nie zmieniła się w niczem. Oczeki­
wań co do dalszego postępowania nowego 
rzędu nie zaspokoił żadenczyn, żadne zdarze­
nie, żadne nowe rozporządzenie. Dzienni­
kom brakłoby materyałów do rozszerzania 
się nad sprawami hiszpańskimi, gdyby nie 
rozbierały ciągle zmiany zaszłe, w rzędzie 
i wiadomych wypadków, pod względem pra­
wnym. W  obronach nowego rzędu przebija 
cięgle dążność utrzymania się na stanowisku 
konstytucyjnem, i dowiedzenia, że użycie 
s iły  w Madrycie i w pro wio yach, było tyl­
ko prostem następstwem prawa, jakie miała 
korona v przeprowadzeniu swej prerogaty­
wy tyczącej się zmiany ministrów. W d łu - 
o-im liście z Madrylu zamieszczonym w Con- 
Stitutionnetu, czytamy szczegół nowy przy­
toczony na usprawiedliwienie O Donnella, że 
tenże niechciał uznać zebrania 80  członków kor- 
tezów jako Izby ustawodawczej. N a owem 
pam ętnem posiedzeniu wieczornem z lo  lipca, 
chciano ogłosić rzeczpospolitą krok ten po­
wstrzym ał tylko prezydent, wzbraniając się 
stanowe o oddać tę mocyę pod głosowanie-. 
Poprzesiano zatem na wotum nieufności dla 
nowego gabinetu, zaledwie utworzonego. By­
ło  to w każdym razie potępienie a priori 
przymus narzucony koronie, któremu taż s iłę  
oprzeć się miała prawo. Jeżeli fakt ten jest 
prawdziwy, jeżeli rzeczywiście zebrane kur- 
tezy detronizacyę ogłosić chciały, nie ma się 
czemu dziwić, że O’Donnell postąpił sobie 
tak energicznie; ale z drugiej strony kieru­
nek ten umysłów wskazuje dostatecznie tru­
dności jakie spotkają rząd bądź w oktiojo- 
waniu nowej konstytueyi, bądź w zwołaniu 
kortezów choćby na podstawie nowego pra­
wa wyborczego.

Sprawy neapolitańskie nie doszły także 
do punktu iżby coś o nich z pewnością 
powiedzieć się dało. P iszę wprawdzie, że 
król Neapolitański przystał na niektóre pro­
ponowane mu reformy, w skutek noty gabi­
netu wiedeńskiego. Lecz jakkolwiekbędź, zda­
je s ię , że ubiegły tydzień nie zmienił na­
prężonego nieco stosunku państw zachodnich 
do N eapolu, skoro ambasador austryacki 
w Paryżu baron Hubner, udaje się tamże 
w celu załatwienia tej sprawy ii nakłonie­
nia rzędu neapolitańskiego przynajmniej w pe­
wnej części do zadość uczynienia życzeniom 
Francyi i Anglii. W  ogóle zwolennicy spo- 
kojności europejskiej we wszystkich krajach 
pokładają wielkie nadzieje w tej misyi, raz 
dla niezaprzeczonych dyplomatycznych talen­
tów posła, powtóre że baron Hubner prędzej 
niż ktokolwiek będzie mógł przemawiać 
w tym przedmiocie i trafić do przekonania 
dworu neapolitańskiego, jako jeden z człon­
ków konferencyj paryskich który na kongre­
sie staw ał w obronie praw i niepodległości 
Królestwa Obojga Sycylii. Dodać także wy­
pada, że sprawa ta ,  jakkolwiek nie dobrze 
znana, ważne w polityce obecnej zajmować 
musi miejsce, skoro w tym przedmiocie wy­
słanym został dyplomat tak wysoką godność 
piastujący jak ambasador J . C. K . Apostol­
skiej Mości w Paryżu; lubo z drugiej stro* 
ny, jeżeli prawda jak p iszą, że Austrya 
z Francyą mają te same a nieco odmienne 
od Anglii w reformach neapolitańskich wi­
doki, to nikt zapewne świadomiej w sprawie 
tej działać nie może jak baron Hubner, któ­
ry reprezentuje niejako w swojej osobie przy­
mierze i związek dwóch dworów wiedeń­
skiego i tuilleryjskiego.

W e  Francyi zupełnie nic nowego, do te­
go stopnia, że przybycie m arszałka Pelis- 
siera i mianowanie go księciem przez Cesa­
rza, uchodziło prawie w dziennikach za wy­

ra

patlek polityczny. S zło  0 to, jakim księciem 
został m arszałek? W  tytule księcia S eba- 
stopolskiego chciano upatrywać ubliżenie R o- 
sy i: na to utrzymywano; potrzeba, aby się 
Francyd w posiadaniu Krymu utrzym ała, 
co nie jest. Zapomniano o tytułach hrabiego 
Zabałkańskiego i hrabiego Erywańskiego. 
Ubliżenia nie byłoby żadnego w tym przypo­
mnieniu tradycyj napoleońskich tudzież książąt 
Moskwy, VVagram i tylu innych. Ale jak 
dotąd zdaje s ię , że m arszałek  Pelissier zo­
s ta ł księciem bez osobnego tytułu. Tym ­
czasem parowiec francuzki Sektvanu w pły­
n ą ł na N ew ę, wioząc ekwipaże hr. de Mor­
ny posła na koronacyę Moskwy, zarzu­
cił kotwicę przed pałacem najętym dlA pa­
ryskiej awbasady i by ł przedmiotem kilko­
dniowej c iek aw ości m ieszk ań ców  P etersbur­
ga , a oraz da ł im pochop do wróżb p o-  
myśfnyeił przez przypadkowe zapewne zet­
knięcie się dwóch nazwisk Sekwany i NTe\Vy.

W  Anglii trudnią się dzienniki w szy- 
stkiem, oprócz upłynioną sesyą parlamentu. 
Milczą o niej tak jakby jej nie było, jakby 
nawet parlament nieistniał już wcale. Poraź 
óerwszy widzimy podobną obojętność: zw y- 
ile po zamknięciu sesyi, sądzono j ą ,  wyro­
kowano o niej,; wyrażano nagany, pochwały, a 
wreszcie nadzieję na przyszłość. Dziś nić 
podobnego. Je s t to symptomat zdaniem na­
sze m niekorzystny dla konstytueyi angiel­
skiej, zmiana która nie przemawia za duchem 
ej swobód. Skoro Anglia przestaje racho­
wać na parlament, to bezwątpienia wątpi o 
je g o  s ile . P o lityk a  zew nętrzna obchodzi ją  
więcej niż polityka w ew nętrzna: piszą tam o 
Hiszpanii, Neapolu,-A m ery ce , nawet o handlu 
niewolników na wyspie Kubie,; a  nic prawie 
p wewnętrznej administrbcyi. Rozbite stron­
nictwa dawne, a brak nowych, oto zdaje się 
przyczyna tej pozornej obdjętności. J a k  tu 
pisać o interesach krajowych kiedy ich w tej 
chwili żadne nie reprezentuje stronnictwo! 
Powtarzać pia desideria, jak to gdzieindziej 
się dzieje; jeszcze nie nawykli Anglicy. Zdaje 
się jednak, że przyjdzie' do tego, jeżeli A n­
glia stanowiska swego w politycznym sy - 
stemacie dzisiejszym nie zmieni.

Na W schodzie sprawy o w yspy wężowe 
i ewakuaeyą R a rsu , jeszcze nie są  wcale 
załatwione, o tem nieco obszerniejsze sprawo­
zdanie poniżej. Turcya postępuje nader śmia­
ło  na stanowisku państwa, jakie jej przy­
znano na kongresie paryskim. VV firmanach 
swoich do Księstw Naddunajskich, A okazyi 
mianowania kajmakamów, występuje tak ab­
solutnie, jak tego dawno bardzo nieczyniła 
porta. Jako państwo uważa ona Multany i 
W ołoszczyznę za swoje prowincje, & nie 
jako osobne kraje nad któremi posiada tylko* 
prawo zwietzchnicze. Rzecz dość dziwna, że 
właśnie czyni to w chwili, gdzie kraje te u- 
żywac m ają protektoratu wszystkich wiel­
kich państw europejskich, gdzie właśnie mai 
być komisya stanowiąca o ich prawach do 

irn Porta w fir-<pewnego rodzaje niepodległości. Porta w fir 
rnanach swych jakby chciała pokazać gabi­
netom ową nieloiczność w następstwach któ­
ra się koniecznie wj'wiązać musiała z p r z j -  
j?cia jej w skład państw europejskich i 
z przyznania praw Księstwom Naddunajskun.

W idnokrąg polityczny znowu się zachmu­
rzy ł i na dawnym teatrze wojennym czai- 
nomorskim zajdzie może jaki wypadek*, który* 
przerwie na'chw ilę ciszę w Europie. Zaję­
cie przez Rosyafl’ wysp W ężowych naprze­
ciw ujść Dunaju leżących, i zatrzymanie K ar- 
su oburzyło przeciw Rosyi mocarstwa za­
chodnie, tem* mocniej, iż mocarstwa te sta­
ra ły  siw wypełnić jak najprędzej warunki

traktatu pokojowego, Chociaż wiedział)", iż 
szybki wymarsz ich wojśk z czarnomorskich 
wybrzeży zniechęci Turków i podniesie chwa­
łę  Rosyi na W schodzie, przyćmioną wzię­
ciem Sebastopola, cif istotnie się stało , jak 
donoszą z Konstantynopola. P o se ł angielski 
w W iedniu miał oświadczyć, że j 'żeli R o- 
syanie nie ustąpią zaraz z K arsu, rząd an­
gielski poszle flocie swojej rozkaz, by w pły­
nęła na czarnomorskie wody, stanęła przed 
którymkolwiek portem rosyjskim i aby w ko­
niecznym razie nawet atakiem na tenże port 
zmusiła Rosjrą do wjTpełnienia warunków 
traktatu* Depesza z Konstantynopola z Igo  
sierpnia donosi, że istotnie eskadra angiel­
ska pod Wodzą adm irała Hauston Stew art 
popłynęła ż Bosforu na morzfe Czarne.

Zastanówmy się chwilę nad obydwiema 
przyczynami tego zawikłania. Rosya po po­
koju adryańopolskim W r. I8<i9 zajęła  wraz 
z deltą flunaju wyspjr W ężowć. Pó rozpo­
częciu wojny wschodniej za wpłynieiiiem 
wojsk sprzymierzonych na morze Czarne,- 
Rosyanie opuścili te wyspy. Po zawarciu 
pokoju rząd turecki posła ł w czerwcu r. b. 
kilkudziesięciu żołnierZy dla zajęcia wysp 
W ężow ych, uważając je  za uależąće do 
Turcyi na mocy traktatu paryskiego. K ilka-

oddać, nieczekając aż sprzymierzeni wymarsz 
z Turcyi ukończą; gdyż w łaśnie na mocy 
artykułu 3 Igo, dozwolona im je st zw łoka 
w wyprowadzeniu wojśk z państwa ottomań- 
skiego i układ o to  z lu icyą. Najbardziej 
na takowe tłumaczenie traktatu i natychmia­
stowe opuszczenie Karsu przez R osjan  na­
staje A nglia; czuje bowiem jak z każdym 
dniem dłuższego pobytu RoŚyśn w K arsie, 
rośnie ich wpływ i przewaga w Azyri. A n­
glia nawet by prędzej wymódz wymarsz 
Rosyan z K a rsu , dała  rozkaz flocie w pły- 
Uięctd nś morże Cżariie. Debaty jednak utrzy­
mują, iż adm irał angielski otrzymał następnie 
przeeiw-rozkaz, a całe to zawikłanie na spo­
kojnej drodze wkrótce załatwionem zostanie.

o r e s p o n d e n c j *  C z a s u .

Berlin 7 sierpnia (spóźnione).
T  fi«n podroży Cesarzowej rosyjskiej wdowy po- 

wracturttej do kraju 0 tyle sig tylko zmienił, że pod­
roż nieodbtjdżie si6 tgdem lecz morzem. Cesarzowa 
pojtdzie na Gdansk, gdzie czekąją na nią dwie frega­
ty, które ją  powiozą do Petersburga. D zień  wyjazdu 
z Berlina przyszły wtorek. W świcie Cesarzowej znąj- 
dować się będzie między iiinemi osobami książę Wil­
helm Radziwiłł, który będąc ordynatem w Rosyi, po­
stanowił przyłączyć się z dobrej woli do orszaku ma­
jącego reprezentować Prusy przy koronacyi Cesarza. 
Syn jego książę Antoni Radziwiłł, który jest oficerem

n aiście  dni później wylądował tam oficer ro-jw  artyleryi pruskiej, będzie się także znajdował w or- 
Syjski z sześciu żołnierzam i, na znak, iż I ŝ aku kuruiiaejjnym, będąc przydany do boku syna 
Rosya zajmuje Wyspy jako do niej należą- Pruskiego Fryderyka Wilhelma, właściwego re-

ce, a przynajmniej dla sprzeciwienia się za­
jęciu ich przez Turków. Dotychczas oba od­
działy spokojnie obok siebie na tych wy­
spach Stoją. P r z y  układach z tego za jśc ia  
w yn ik łych , oświadczyć m ia ła  Itosyaf gorli­
wość żo łn ierzy  z nich wyprowadzić i od pra­
w a swego odstąpić, pod warunkiem, jeśli 
Porta toż samo uczynić, a Wyspy W ężowe, 
leżące na neutralnćm morzu’, ńeutralneihi o- 
głoszone zostaną. Państw a zachodnie inaczej 
nieco rzecz tę pojmowały: nie zaprzeczając 
T u rc ji zwierzchniczego prawa do tychże 
wysp, utrzymywały, iż należeć one winny 
do Księstw  Naddunajskich i być uWażane 
za część terytOryilm odstępowanego pćzeż 
Rosyą na korzyść M ołdaw o-W ołoszczyzny. 
Zapewne cała  ta sprawa na tej zasadzie 
załatw ioną zostanie, a Rosya i Turcya z a -1 
sadę tę przyjmą.

Trudniejszy jednak jest spór o K ars. A r­
tykułem 3tim traktatu parj7skiego zobowiąż 
z a ł się Cesarz W szech R osji „zwrócić 
Sułtanowi miasto i cjrtadellę K ars, jalł ró­
wnie inne części terjtoryum otomańskićgo 
zostające w posiadaniu wojsk rosyjskich ;w' 
sprzjrnierzeiii zaś artykułem 4ym obowią- 
zali się „zwrócić Cesarzowi rosj'jskiemu mia­
sta i porty Sebastopol, B ałakłhw ę, kam yśz , 
Eupatoryę, Kercz, Jenikale, Kimburn i wszy­
stkie inne punkta w ich posiadaniu będące.44 
Sprzymierzeni' warunku tego szybko dopeł- 
nili; lecż gdy kćmlśarz angielski pułkoWnik 
Gili s tanął przed brarńatńi K a rs u , żą - 
dając oddania go Turkom, w ładze rośjjskie* 
odpowiedziały, iż komisarza* do twierdzy nie* 
wpuszczą, a warownię oddadzą Porcie wów- 
czas kiedy wojska sprzymierzone ustąpią 
z bierni tureckiej. W  tłumaczeniu tego po­
stępowania, rząd rosyjski zasłan ia ł się po­
dobno artykułem 3 lym traktatu, w ym agają- 
cym: „by ziemie tureckie zajęte w czasie!

prżez wojska C esarza Francuzów, 
L esarza austryackiego i króloWej W ielkiej 
“ rytanii, jak  najrychlej opuszczone były ,u * 
twierdził, że jak tylko warunek ten wyko*; 
nUtiym będzie, on z swej strony artykuł 3ci
spełni. Mocarstwa sprzj7mierzone inaczej tłu-
Zacząć te warunki, utrzymują, iż źAćbż P 
opuszczeniu ziemi rosyjskiej przez wojs 
angielskie, francuskie i tureckie, arnl.ia r0~ 
syjśka Winna z granic Turcyi ustąpić i Kars

prezentanta Pru* przy koronacyi. Mąją być nadto na 
niej ze strony Prus, proc* wyrój i dawniej wspomnia­
nych osób, książę Pleas i szambelan króle..8ki hr. 
Redern.

P rzy b y ł  tu w powrocie z Petersburga wiceadmirał 
angielski Karol Napier, znatiy dowódzca floty angiel­
skiej na Bałtyku w pierwszym roku ostatniej wojny. 
Giekawi ludzie pytają, co ten „waleczny K arolek",jak 
go nazywano, miał w tyra czasie do czynienia w Pe­
tersburgu? Chciał zapewne tak ie przez ciekawość o- 
bqrzec z bliska twierdze, które iniat zdobyć, jeżeli mu 
obejrzeć dozwolono, czego prawdopodobnie meuczvuiono. 
Inni domysląją s ię , ie  zbiera! na miejscu dowody na
P^ h rCte c nan^  obronK że silami które miał,
zdobycie Kroristadtu było niepodobieństwem.

ziemiit eu umieszcza jakoby z urzędowego źró-
dm nacesłaną sobie depeszę z Madrytu pod dniem 4

żaL  że nJSd h  W*dle którśJ "^z icb y  nale­żało, ze naród hiszpański, mianowicie ludność mądry

w tąj chwili. W szystko co dzienniki angielskie i belanskie
0 przeć.wnem usposobieniu d o n o siły ,^ rije“  w ?

okrucieństwa odwety z e m lty " -
mrhrn! i ?  popelnmne w czas|e bcyu przez żołnierzy, 
rozboje publiczne, podpalania fabryk i zboż, niezgody 
nowego gabinetu ltd ., wszystko to jest zmyśleniem, i 
po a owarua godnem jest tylko dobre imię dzienników, 
które wiadomości tego rodzaju rozszerzały. Na od­
wrót, powiedzieć można, że pożałowania godnym jest 
dziennik Z eit, jeżeli mniema, że zapewnieniami swemi 
zmieni opinią bezstronnych czytelników o wypadksch, 
■store w zeszłym miesiącu wstrząsnęły Hiszpanią. To 
co cesarski współpracownik Monitora i akadem iczny  
redaktor Debatów  na wielką przedsięwzięli skule, 
okazać konstytucyjną legalność wypadków madryckie i, 
to przedsięwziął na małą dziennik Z eit P ^ h ^ ją c  oe- 
pesźę' nadesłaną z miiimteryalnego źródła- -
scie publiczność niemiecka zansdto jest pw 
■do dyslektycznego roztrząsania ^ c z e m a  ^
wioną, aby teorye polrtyczDe ^ ^  „ą/mniejsze wra-n o szące s ię  d o  w y p a d k ó w  h iw panskm ^

zenie na mą wywrzeć m o g ; dziennik ten wy- 
rodsaju zostawia się ostatnjm numerze wywiązał, 
bornie sięvz zadania 6 tut(^ yni dworze, kawaler 

Posd hiHzpa)S J  neczg w dzienniku Zeit p, gfo.

S c a  Smowisko Angin w ja » e ,  gdyby rząd francu- 
* k i n t e r w e n i o w a ć  do H.sżpamr. Deklaracja tro- 
Ih l Zźote, bo o interwencyi na teraz niema mowv » 
śS g am e sie wojska francuskiego „ad granicą ^ s z p a  
nh byfó ‘«kże Z m i A demon8tr«cy<» na poslrach dli‘“" i*  5
ab”  myshd o interwencyi; dodaTmv^ e s t  ^v Mhv i .  JC8t Ztt przcnikli—

królowej Izabelli.* D z is ia i^ e ? 82 * j *j V  To" 
cłoska o lnteror.r,  ̂ Ju* wiadomo, jakie po- 
Cesarż iest f  i  sPf*wiła wrażenie na Hiszpanach.
T Z S  8by Podejmował
1  T . S 5  l0S O w  P * « W 8z e g o  c e s a r s tw a ]  nie u c z y n i ł  te ­
go w z g lę d e m  Rosyi, b ę d z ie  s ię  s t r t e g ł  u c z y m c  w z g lę ­
dem Hidzp&nii.
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Pom iędzy kandydatam i n a  prezydenta S tanów  Z je ­
dnoczonych zn a jd u je  s ię  pu łkow nik  Frem ont, senator, 
popierany p rzez s tronn ic tw o  repubiikanckie, niedaw no 
tem u je szc ze  s ła b e  w sto sunku  do innych stronnictw , 
a is  silne czystością  zasad  i zdolnościam i po litycznem i,. 
naukowem i i literackiem i sw ych członków . Stronnictwo 
to  w zro sło  i w liczbę w obecnej agitacyi. P rzeciw nicy , 
lęk a jąc  s ię ,  aby nie w zięło góry , ośm ielili się  naw et 
uw łaczać naukow ej reputacyi kandydata republikanckie- 
go. O tóż s taw a w tym w zględzie w  jeg o  obronie A- 
leksander H um boldt, oddając do publikacyi list p isany  
do F rem nnta z polecema królew skiego z  S anssou ci dnia 
7 g o  paZtlziernikł; 1 8 5 0  r. p"zy p rzes łan iu  n»u w ielkie­
go  złotego m edalu za  za słu g i po łożone w  zakresie 
nauk przyrodzonych. H um boldt n azyw a prace jego 
d b rzy m iem i, chw ali j^go  o d w n g ę . w y trw a ło ść  i ener­
gią i wielbi c o , naprzeciw  stronnikom  niewoli czarnych,
ja  i o p rz y ja c ie la  w o ln o ś i  i i p ostęp u  nauk . Humboldt pod­
n iósł ju ż  n iedaw no tem u w obronie jednego dzieła s w e ­
go o A meryce podobny g ,n s - Kto wie, czy s ię  nie- 
jrz y c z y n i do oboru przyjaciela sw ego n a  przysz łego  
p rezyden ta  *). _________

Farya 6  sierpnia.
W czorajszy Monitor zaw iadom ił, że  Z przyczyny 

p rzyw rócen ia  i u-talenia spokojności w H iszpanii, rząd  
fr.cncuzki p rzesta ł posy łać w ojsko  nad granicę h iszp ań ­
sk ą . Jenerał Falkon, który dow odził pow staniem  w Sa- 
ragossie  schronił się  do F rancyi. S kończy ło  się  więc 
w  H Lzpanii tak  ja k  sobie życzy ła  F rancya . A ngl:a  nie 
sprzeciw iała s ię  tem u czy d la teg o , że  nie m ogła czy 
dlatego, że  na to  zgodzić się m usiała . P rzym ierze fran- 
cuzko-angielskie nic na tern n ieucierpialo, przynajm niej 
pozornie. O statn ie niedzielne tygodniki angielskie trak tu ­
j ą  sp raw ę h isz p ań sk ą  nadzw yczaj ostrożn ie. Examiner 
broni polityki lorda P alm erstons, a  racząj H iszpanią 
o p u sz cz a , the Press a tak u je  lorda P alm erstona, ale ża ­
dne pism o przeciw  F rancyi w ystąp ić  się  nie ośmiela.

W e w czorajszym  Constitutionnelu p. de C esena, je ­
den z g łów nych  tłum aczów  polityki cesarsk iej, og łosił

P o w ied z ia łem :artyku ł, który dał wiele do m yślenia.
ty lko F rancya i Anglia pom im o, że  rzą d zą  się  w edług . .
innej, zastó sow anąj do gen iuszu  m ieszkańców  form y, llo u x . Dawniej Anglia kłóciła się  i rozlew ała  krew  o różę 
zn a jd u ją  się  w  stan ie norm alnym  i s ą  zaspoko jone b ia łą  i czerw oną, a  te raz  F rancya , jeże li nie rozlew a

w  którem  s ta n ą ł dzisia j. Z apew ne przyjedzie on do P a ­
ry ża  z C esarzem  dn iaO go . W jazd jego  będzie tryum fal­
nym . C esarz nie w yjedzie z S t. C loud przed 15 i tego 
dnia odbędzie w ielką rew ię. Recepcyi nie będzie.

O sta tn ia  w ojna dała F rancyi w ielki w p ływ  na w scho­
dzie, k tó ry  zapew ne długo się u trzym a. S podziew am y 
s ię  am basady  perskiej, a  naw et b irm ańskiąj. W ładyka 
C zarnogó rsk i, który do tąd  posy ła ł dzieci na ertukacyą 
do P etersburga , posy ła  je  te raz  do P ary ża . W ładyko- 
w a czarnogórska p rzesła ła  w darze synow i cesarskiem u 
narodow y ubiór czarnogórsk i.

K siążę Hieronim p rzen iósł s ię  z willi V illegenis do 
zam ku M eudon.j __________

P a r y ż  6  sierpnia.
M arszałek  M»goan p rzesta ł ju ż  d o w o d u ć  tak  zw a n ą  

arm ią w schodnią (de 1’E s t) , k tóra zo s ta ła  rozw iązaną  
i w rócił do kom endy arm ii paryzkiej, k tó ra się  sk łada  
z  pięciu dyw izyj. K orpus obserw acy jny  nad granicą 
h isz p a ń sk ą  nie będzie s tanow ił osobnej arm ii. D ow ódz­
tw o  nad nim będzie zo staw ione jen era ł on m iejscow ym . 
Od dw óch tygodni siedzi w B ąjonie ajen t m inisteryum  
sp raw  zagran icznych , podobno ten sam , który  w czasie 
ostatn iej w ojny siedział w Marsylii.

Cena zb o ż a  zaczyna spadać na dobre, co zapew ne 
giełdę podniesie. C zas zaczyna być trochę mniej gorący.

D zisie jszy  Univers zaw iera obszerny  arty k u ł o sko ­
ja rzen iu  partyj rojalistow skich. Je s t to h isto rya , k tóra 
nic now ego nie zaw iera. W iecie że  do sko jarzeń  a  dało 
h as ło  kilku daw nych m inistrów  i tak  zw anych  B urgra- 
fów. S kojarzen ie zna lazło  dobre przy jęcie w  narodzie i 
poparcie dzienników  Union i Assemblie Nationale, a 
k s ią żę ta  o rleańscy  do niego się  skłonili. S k łan ia ł się  do 
niego tak że  hr. Ć ham bord, ale  z  w ykluczeniem  tró jko lo­
rowej chorągw i. T a  to chorągiew  w szystk ie  s ta ran ia  roz­
biła i w yw o ła ła  list H rabiego P ary ża  w yraźnie przeciw ny 
skojarzen iu . Obecnie partya sko jarzen ia  i je j organa 
znajdu ją  się  w trudnem  położeniu z czego rząd  ko rzy ­
s ta . L a  Gazette de France i Univers były  zaw sze  
przeciw  skojarzen iu  i nazyw ali fuzyon istów  cocardiers; 
na prow incyi p row adzi s ię  z tego pow odu g łucha a 
cierpka w alka , w k tó rą m ięsza się  najw ięcej p. de F al-

sw ym  losem . Inne m ocarstw a nie s ą  kontente ze  sw ego 
po łożenia i radeby je  przemienić. P an  de C esena prze­
chodzi położenie w szystk ich  p ań s tw  europejskich i kie­
dy p rzystępu je  do R osy i, m ó w i: „K to  m oże przew i­
dzieć koleje, przez k tóre przejdzie to p a ń s tw o .“ Kon- 
k luzya artyku łu  p. de C esena zw róciła uw agę , bo by­
ła  zgodną z usposobieniem  opinii publicznej. O pinia ba­
da dzisi js z y  s tan  R osyi, obserw uje  ducha je j arm ii, k tó ­
ry bardzo się  zm ienił od ostatniej wojny; ustala sąd 
o charak terze  C esarza  A leksandra I I ;  dziwi się ociąga­
niu  z ko ronacyą i baczy na rozk ład  party j rosyjskich.
P arty e  te dzielą s ię  d z is ia j:  na s ta ro -s ło w ia ń sk ą , na
niem iecką, na liberalną s ło w ia ń sk ą  i na   o sta tn ia , ja k
dotąd , m a być s ła b ą . The Press dziw i się , że lord 
Granville w z ią ł z  so b ą  do M oskw y s ir  R oberta  P eeia, 
k tórego  usposobienie je s t an ti-rosy jsk ie a  najśw iatlejsze .

N ieulega w ątp liw ości, że s to su n k i F rancyi z niektó- 
remi państw am i niemieckiemi nieco się zm ieniły, lecz 
i e  do zm iany nie d a ła  pow odu F rancya . A iarm iści w i­
dzą  ju ż  rzeczy  w złem  św ietle i ro k u ją  pow ód do 
dawnego u k ła d a  przym ierzy , ale nie m a się  dotąd na 
to . K w estya  specyalna oziębiła sto sunk i, lecz ich  zape­
w ne nie zerw ie. N agły w yjazd hr. de P ersigny  i pobyt 
jeg o  w  N iem czech in trygu ją  je szc ze  um ysły . P osłan iec 
m a w rócić w krótce do F rancyi. W czo ra jsza  la Patrie 
często  dobrze obeznana z m yślą  rząd o w ą , w ystępu je  
w obronie T u rcy i w przedm iocie projektow anego zm niej­
szen ia  haraczu , który płaci M ołdo-W ołoszczyzna. L a  
Patrie je s t  przeciw  zm niąjszeniu haraczu , który  w yno­
si tylko 6 9 0 ,0 0 0  fr.

Nie w iadom o dotąd  czy m arszałek  Pelissier dosta ł 
t j t u ł  prostego księcia czy księcia S ebastopolskiego. Z a -* w a s , że 
gadkę tę  rozw iąże  sk u tek  m isyi hr. de Morny. Jeżeli 
Monitor d a  m arszałkow i ty tu ł księcia Sebastopolskiego. 
będzie to  znak  w ażny . M arszałek  Pelissier doznał 
w M arsylii św ietnego i praw ie rzew nego przyjęcia. Ho­
nory zrobili mu.- Mer m iasta  i b iskup  dyecezyi. Na z a ­
proszenie cesarsk ie, m arsza łek  u d a ł się  do P lom bieres,

*) List Aleksandra Humboldta brzmi wedle podania 
Gazety wieczornój Nowojorskiej:

Do Senatora pułkownika Fremonta.
W ielce mi milo, ii  m0gę słowa te przesłać Panu przez 

dobrego mego przyj aciela p. Gerolta. W  nowćm wydaniu 
mojćoł „W idoków natury* oddałem publicznie hołd po­
dziwu m ego, olbrzymim pracom dokonanym przez Pana, 
pomiędzy St. Louis a morzem południowćm, a teraz po­
czytuję sobie za szczęście, przez ten drobny znak iycia, 
objawić Panu raz jeszcze, ołd mojej iywćj wdzięczności. 
W  d.lekich wyprawach, okazałeś Pan szlachetną odwagę, 
wystawiałeś się na wszelkie niebezpieczeństwa zimna 
i g odu, zbogaciłeś wszystkie ga ęz*e nauk przyrodzonych,
i przez badania swe, otworzyłeś nam wielką , iemię pra_ 
wie nam przedtćm nie znaną. RzadKą tę zasługę, uznał 
Monarcha gorliwie zajmujący się postępem geografii fizy. 
cznćj i polecił mi obdarzyć Pana wielkim medalem *ł0. 
tym , przeznaczonym dla tych , którzy wie e po oiyli 
zasługi około wzrostu umiejętności. Spodziewam się , ie  
znak ten należnego ocenienia, podwójnie będzie anu 
przyjemnym w chwili, kiedy równiei Towarzystwo geo­
graficzne berlińskie na wniosek sławnego geografa Karo a 
R ittera  zamianowało Pana swoim członkiem honorowym 
Co do mnie, winianem osobno jeszcze podziękować Panu 
za  zaszczyt, jaki mi okazałeś nadając nazwisko moje 
i  mojego współpracownika i przyjaciela Bon; landa, zie­
miom dotykającym tych krajów, które były przedmiotem 
prac naszych naukowych. Kalifornia, która tak dzielnie 
oparła się zaprowadzeniu u siebie niewolnictwa, godnie 
reprezentowaną będzie przez przyjaciela wolności i po- 
atepu nauk. Proszę przyjąć zapewnienie i t . d.

A. Humboldt.

krw i, to kłóci się  o chorągiew  b ia łą  i czerw oną.
D uchow ieństw o francuzkie dla po łączenia religu z pa- 

tryo tyzm em , zaczyna  po departam entach  obchodzić ro ­
cznice s taczanych  bitew za  niepodległość Francyi. Z w y ­
kle w staw ia  w jeden  z o łta rzów  obraz św iętego , w  k tó ­
rego dniu b itw a się  odbyła. W ioska ina o d p u st i nabo­
żeń stw o , w czasie którego p rocesya obchodzi pobojow i­
sk a  i św ięci ziem ię zro szo n ą  k rw ią  narodow ą. Je s t to 
p iękna m yśl, k tóra zapew ne się  rozw inie, bo uczy  lud 
patryotyzm u, historyi i religii.

Czytając w C z a s ie  reklam acyą jednego z czytelników 
Z pow odu niew ygód jak ich  doznał w jednąj kąpieli, s ła ­
wionej w  Inseratach dziennika, w z ię łi m nie obaw a, 
aby  czytelnicy przybyw ający  do P aryża , nie wybili ko ­
respondentów  Czasu z a  opisyw anie i sław ien ie n iektó­
rych piękności tego m iasta . S p ieszę w ięc d o n ie ść , że 
tak  często  sław iona Pró Catelan, j e s t  nędzną i m ało 
zieloną łą k ą , p rzybraną w  dość m izerne kw iaty , u- 
p s trzo n ą  dom kam i, restauracyam i, kaw iarniam i, zab aw ­
kami i lam pionam i, które j ą  zb liża ją do ogrodów  Ma- 
bille i Chateau de fleurs. C esarz chciał zrobić w par­
ku bulońskim  coś nak sz ta łt Botanic Garden w londyń­
skim  Green Park, ale nie dosta ło  mu ani m b jsc a , ani 
zieloności, an i publiczności. Ju ż  Pró Catelan nie 
w zbudza ciekaw ości P ary ża , ju ż  w ieczory daw ane na 
tej łące nie śc iąga ją  tylko kobiety pew nąj kategoryi. 
F ety  w Botanic Garden są  urocze, bo nie je się  na 
nich i nie pije, i ptzy m uzyce w ojskow ej przechadza 
się tylko po św ieżych  zielonych traw nikach i w p o śró d  
uczciw ego św ia ta  bez krenolin i czelności. F ety  na Pró 

• Catelan p rzedstaw ia ją  zupełnie co innego i zapew niam  
w as, że nie w arte  s ą  przechadzki po łące  polskiej. 
T rz eb a  niedow ierzać opisom  dzienników  francuzkich, 
nie w iedzących często  o czem mówić i z aw sze  inteso- 
w anych  w tak  zw anych  reklam ach. Park  buloński, p ra­
w dziw ie piękny, zy sk ałb y  gdyby nie m iał Pró Catelan, 
gdyby w nim panow ało  więcej spokoju i gdyby w nim 
było mniąj ku rzu  a  więcęj^ zieloności i św ieżości. 
Parki londyńskie m ogą razić zbytn ią natu ra lnośc ią  i 
n ieśw ieżością, ale park  bulonski razi zby tn ią nienatu- 
ralnością i brakiem  tego co potrzebuje ludność m iejska, 
znużona  p racą i życiem  zasiedziałem . P rzechadzka 
w parku bu lońsk im  nie je s t  spoczynkiem , lecz fatygą, 
w niedzielę, b rak  w  nim pow ietrza, ław ek je s t m ało a

. - __ ..r iA  n n 7  v x r n ln r ,^    i_ i .  J  'położenie się  na traw ie , dozw olone w parkach londyń­
skich, rów na się crimen lesae majestatis.

Dowiaduję się , że  od r. to jest od stracenia
miejsca bibliotekarza familii orleańskiej, zmarły nieda­
wno Augustyn Thierry m ieszkał ciągle darmo w hotelu 
księżnej B elg iojoso , położonym na bulwarach Mont­
parnasse. K s i ę ż n a  B elgiojoso, sam adubra autorka, lubi 
protegować biednych a sumiennych pisarzów.

P»ryi 6 sierpnia.
L*“  W num erze osta tn im  Revue des Deux Mondes 

(.1 sierpn ia), w  przeględzie uczonym , pow ażnym , w a r­
tykule Niemcy pod czas kongresu wiedeńskiego p. S aint 
Renć Taillandier p isząc o rom ansie F reytaga „Soli und 
H aben“ odkrył tę  w ielką praw dę: „O ppozyCya ja k a  pa­
nuje między m ieszczaństw em  a  szlachtą niem iecką u- 
kazuje się także m iędzy Niem cami a  Polakam i w głębi 
S zląska. W iadom o je s t  (p an u  T ailland ier), że  osadnicy 
niemieccy i szlachta na  w pół bandyci Galicyi i Polski, 
u b ija ją  się często z so b ą  na jeg o  pograniczu (s tr . 4 9 4 ) . 
P an  F rey tag  do opisu sw ojego w prow adza jeden  z tych 
dzikich napadów  słow iańskich rabusiów . O toż, choćby 
to m iało  niepodobać się  w ielu przekonaniom  przyjętym  
w E u ro p ie , okazał on z jednej strony , lud niemiecki 
pełen przyw iązan ia  do rodziny, lubiący czynność i po­
rządek , a  z  drugiąj, tłum  szlachty i ch łopstw a, sz lach­
ty nieumiejącćj jąć się pracy, chłopstwa bez  sposobu

p rzy w iązan ia  się  do roli jednem  słow em  naród  bez 
k lasy  pośredniej w sk azan y  z góry na śm ierć nieochy- 
b n ą . Gzy się  je s t  lub nie w zgodzie a a u to re m , przy­
znać trz e b a , że c a ’y ten epizod je s t od ry so w aay  mi­
s trzo w sk ą  rę k ą .“ N ieczytałein tego rom ansu  F re y tag a , 
dom yślam  się  je d n a k , że go p isa ł z Helm oldowej kro­
n ik i, że w ypadki o kórych  m ow a w zięte chyba z cza­
sów  w ielkorządztw a R yxy , ale panu Taillandier po­
dobało  się  u w ie rz y ć , że one miały m iejsce te ra z , 
niedaw no i podobne brednie popierał. W artoby  było 
objaśnić so , posy ła jąc  mu listę w łaścicieli dóbr pogra­
nicznych S z lą sk a . P a trzą c  że  na je j czele sto i imię Ar- 
cyksięcia, m ożeby się  z g łu p stw a  popraw ił.

C esarz  w raca do p -łac u  S . Cloud w so b o tę , po 
przeglądzie w ojska w  Lunew  lls na polu m arsow em . 
K siąże Peliss er o puś it M -rsylię 4 g o , przybył dla wi- 
d 'e n ia  C esarza  w Plom bieres Ggo a  w P aryżu  będzie 

W y ż si oficerowie arm ii sto jącej w  P a ry żu , o trzy ->go.
mali w ezw anie udania się na jego  sp  tkanie do ban- 
hofu strasburgsk iego . D zień 1 5zo  sierpn ia w yłącznie 
ma być pośw ięcony  na uczczenie w o jsk a , które w ró­
ciło z K rym u. K iedy oboje C esarstw o  mieli być na 
pierw szej reprezentacyi baletu Les EIJes ou 1’drne trans- 
mise, przedstaw ienie j-g o  zapew ne w piątek  n enastąpi. 
Balet ten nap isany  przez p. S . G eorges z m uzyką hr. 
G abrielli, dla w ystępującej po raz  p ierw szy  na scenie 
tanecznicy w łoskiej panny F erraris .

W szy stk ie  dzienniki zda ły  sp raw ę z odbytych d 2go 
sierpnia dośw iadczeń  na gm ncie kilku celm ejszyeh żni­
w iarek. Monitor og łosił w końcu i opinią sędziów  ) 
przyznane nagrody. Nie dano nikom u | ie rw szęj, dwie 
drugie m edal srebrny i fr. 4 0 9  o trzym ał sy stem at Mac- 
Cornicka za s to so w an y  przez p. Bella i L aurent; trzecią 
fr. 3 9 0  z medalem bronzow ym  d o sta ł W illirm  Dray. 
S ąd  pow szechy  u zn a ł że  po dziś dzień m im o zapro ­
w adzonych u lepszeń , żniw iarki m echaniczne je szc ze  wiele 
zo s taw ia ją  do życzenia.

S k ładka  na dotkniętych pow odzią do sz ła  ju ż  do 7 
milionów praw ie. M eyerbeer p rzysła ł fr. 1000 . S tany  
Z jednoczone zeb rały  ledwie 4 7 ,6 2 0  fr. N ależałoby się 
było spodz iew ać, że przez pam ięć udziału  ja k i w zięła 
F rancya w zdobyciu  ich niepodległości, szczodrzrjszem i 
s ię  o k aż ą . N adarem nie. Am erykanin szlachetnym  być 
nieum ie, a  je śli w  publicznem  jeg o  życiu niezajdzie re­
fo rm a , to  się  doczekam y czasó w , że  em igrujący do 
N ow ego Ś w ia ta , nie m ogąc się  osw oić z d z iką  jego  
sp o łe cz n o śc ią , w racać będą co spieszniej do E uropy.

P isząc  do w as z P a ry ża  godzi mi s ę  donieść o 
w szystk iem  co się dzieje na  św iecie, bo P ary ż  to  s to ­
lica pow szechna. Urbi et orbi w potocznym  sensie, 
w olno ty lko po R zym ie odezw ać się  z k rużganku  
kolum ny sto jącej na placu Vendome. W ięc choćbym 
był pom ów iony o w ykroczenie z op isanych dla kore­
spondenta paryskiego sz ranków , pozostanę kronikarzem  
pięciu części ś w ia ta , z  tem  p rzekonan iem , że w szy ­
stk ie gw iazdy  naszego  ziem skiego firm am entu m ają  sw ój 
bieg w ykreślony koło  s ło ń c a , którem  na dziś p rzyna j­
mniej j e s t  je sz c z e  F rancya .

O brachow ano w A nglii, że w roku  zesz łym  przyw óz 
drogich k ru szców  w ynosił 6 0 6 ,7 0 0 ,0 0 0  franków , a w y­
w óz ich by ł 7 3 9 ,7 9 1 ,5 0 0  fr. P od ług  daw nych w yo­
brażeń o bogactw ie krąjów  sądzićby  należało , że o ca­
łą  różn icę  z o s ta ła  zu b o żo n ą  Anglia. M amże tłum aczyć, 
że je j darm o nie da ła  drugim  k ra jo m , tylko w zam ian 
za rów nej w artości płody?... Z daje  się  że to  byłoby 
zb y teczn em , w szy scy  się  rozum iem y d z is ia j, lepiej te­
dy doniosę, że now e bogate m iny z ło ta  odkryto w ła ń ­
cuchu  gór o 4 5  mil od Truxillo  w H o n d u ra s , co za ­
pew ne podniosło ta k  w dum ę jeg o  prezydenta p. G uar- 
d io la , iż odm ów ił uznan ia  przysłanego na konsula od 
S tanów  Z jednoczonych. H iszpania ze sw ojej strony 
p rzypom niaw szy  s o b ie , że je szc ze  w końcu zeszłego  
w ieku Niemiec B alaker dobyw ał złoto w górach Jolach 
a A lonzo Beltram  w m inach D ehesa de la Claveria, z a ­
m ierzają zaw iązać  tow arzystw o  coby się za ję ło  kopa­
niem zło ta  w prow incyach E stram adury  i A sturyi. Z  Au­
stralii w roku zesz łym  w ysłano  1 3 '/ ,, milionów funt. szt. 
o 1 ,6 8 1 ,9 6 8  fun tów  więcej n i :  w r. 1854 . U skarża­
my się  przecież na n iedosta tek  pieniężny, a dow odem  
tego s ą  koleje żelazne francuskie. Pom im o że żadna
z kom panii nie m iała ty tu łem  obligacyj w ięcej poży­
czać ja k  %  kapitału  reprezentow anego przez akcye
czyli na 15 m ilionow akcyj 10 w obligacyach , odłu-
źyły  się  po dziś dzień ja k  następuje :

Nord na 1 6 0  mil. akcyj m a do zap łacen ia obligacyj 
n a ...................... . .................................  1 8 7 ,7 5 0 ,0 0 0 .

Lyon 1 3 2 1/,, mil.  ...................... 1 5 0  milionów.
M editerranee 4 5 0  m u....................... 166  „
O uest 1 5 0  mil.................................  3 4 0  „
O rleans 1 5 0  mil..............................  2 4 2  „
E s t 2 5 0  mil. • • • • • • • . . 171 »/ „
T rzeb a  płacie procenta od ob ligacy j; akcyonaryusze 

w yg lądają tak że  dyw idendy; ja k  tedy zam askow ać w y­
datek znaczny  pierw szego rzędu. N iepodobna p rzyznać 
się do całej sum m y zapłaconego procentu, w ięc znale­
ziono na to sp o so b : połow a jego figuruje pod w łaści­
w ą  n a z w ą , * druga ja k o  kosz ta  pierw szego nakładu. 
Dobrze to  przez rok jeden , dw a—-ale po tem ?... Potem  
to s ię  coś now ego w ym yśli. T ylko kom pania kolei 
południow ej (du  Midi) niemogąc czekać na  ten w yna­
lazek, a  postrzeg łszy  ze z kapitałem  p ierw iastkow ym  
daląj ru szać  naprzód m em oze, p0 prostu  tw orzy  1 1 6 ,0 0 0  
now ych a k c y j  i ofiaruje po 2  nowe dla w łaściciela 3 
daw n y ch , a  2 6 ,6 6 6  zos taw ia  na sp rzedaż na dochód 
ogólny tow arzystw a.

W  spraw ie P escatore za sz ła  rów ność zdań , od łożo­
na do 2 7 g o  sie rpn ia ; jeżli się strony n iezgodzą, na no­
wo przyw ołaną będzie. P rezydent trybunału  żąd a  m iano­
w ania jednego  sędziego w ięcej, prokurator cesarski chce 
ich m ieć trzech. C zęste podróże adw okata D ufaure do 
Celle S t. C loud, rezydencyi pani P escatore-W eber, m o­
że przyw iodą zgodę m iędzy dziedzicam i. T ry b u n a ł pier- 
w szćj instancyi nakaza ł w czoraj p. Silvestre zw ro t po­
w ierzonych sobie od H oracego W erneta listów  i d o k u ­
m entów , zostaw ią jąc  m u w szakże  w olność użycia w yjąt-.

ków  z nich za  zg o d ą  w łaścic iela .
Jeżli p raw da ja k  Calderon pow iada L a  vida as 

sueno, to sen  ten naszego  obecnego ży c ia  byw a n ad e r 
niemiły. O bejrzyjm y się w koło s ie b ie , ja k ie  to s t r a ­
szne panoram a! T u  na ulicy W iemoici, n iew ierny  
kochanek niejaki P o irie r, zdradziecko u rzy n a  nożem  
g łow ę dw udziesto letn iej d z iew czy n ie ; tam  koło  F ilade l­
fii na North Pensylvania Rail-road  ginie oko ło  s to  
m ałych dziatek  co w yjechały  na niedzielną p rzechadzkę. 
S ta tek  parow y „N orth»rn Ind :nna“ w y sad za  w po vie- 
trze na jez io rze  Erie 5 9  osób , inny na jez io rze  O ntario  
z a b ja  tv lko 12 . P rezes jednej kom panii a s e k u ra c y jn e j 
am erykańsk iej sk rad łszy  milion d w ak ro ć-s to -ty sęcy  fran­
ków  ucieka z m iasta i R zeczypospolitej, gdzie znow u 
z braku  w szelkich rozporządzeń  15cie osób  tru je się  
arszenm kiem , kupu jąc  w handlu cukier tłuczony . 
W V era C ruz n iszczy  plony s z a ra ń c z a , a  m ie sz k ań .y  
n iszcząc j ą  nawzajem ^ pocieszają się rachunkiem  zab i­
tych głów  w  liczbie 5 9 4  3 3 2 ,5 9 9 . vV Lizbonie od dni 
19  um arło  z  cholery 4 1 4  o só b ; w M oskw ie pow iada­
j ą ,  że taż  choroba zw iększać  się  p o czy n a , i choć ko- 
ronacya do 7go w rześn ia  od łożona, lękają  s ię  aby  n a ­
pływ  ludności n iepogorszył s tanu  zdrow ia w  tej drugiej 
carskiej stolicy. Jakby  to  u n ik n ą ć , o b e jś ć , om inąć 
w szystk ie  tego rodzaju  klęski i o k ro p n o śc i?  zapytajm y 
Anglików, oni tak  biegli w w ynalazkach  1 K iedy niepo­
dobna było odm ów ić Danii słu sznego  w ynagrodzenia 
7\ t uc^ * ® n'e °p ła ty  z u n d o w ć j, cóż w ym yślili? ... oto: 
North o f Europa Steam Navigation Compagny k tó­
rej sta tk i u ła tw ia ją  p rzew óz tow arów  z G dańska i K ró­
lewca do Londynu, Hull i Dunkierki om ijąjąc Belt. A 
jak  to  byc m oże?  kanałem  podm orsk im ? n ie— po pro­
stu , w y ładow u ją  je  w  F lensburgu  na drogę ż e la z n ą , 
w iozą j e  do T onningen , gdzie znow u inne s ta tk i tejże 
kom panii zab ierą ją  i p rzew ożą do m iejsca przeznaczenia.

Z ab aw a  nocna w Pre Catelan do ju tra  odłożona. 
W szystk ie  B astringuette , M s tig ris , M ousselm e z C zer­
wonego M łynka, dały  tam  sobie rendez-vous, a  panna 
Palm yra A nato obiecała przyjechać dorożką m osk iew ską 
z dzw oneczkam i i w oźnicą z brodą w  czysto-narodo- 
wym jermaku.

Za s ta ra n ie m  c. k. u rz ę d u  p o w ia to w e g o  w  D o b cz y ­
cach , gm ina in ie jsa a  D o b cz y ce  (o b w ó d  B o chn ia ) o -  
źy w io n a  c h ę c ią  w y ż sz e g o  w z n ie s ie n ia  ta m e c z n e j 
s z k ó łk i try w ia ln e j —  z o b o w ią z a ła  s ię  w  p ra w n e j 
f o r m ie :

1. z k a sy  m ie jsk ie j . . . .  2 5 0  z ł r .
2. w  d ro d z e  r e p a r ty c y i  . . . 2 7 0  „

MK. na c e l sz k o ln y  co  ro c z n ie  w y ło ­
ż y ć  r a z e m ................................  5 2 0  „

W e d łu g  ż y c z e n ia  gm iny  p o w y ż sz e j, m a ją  bydż  
z k w o ty  te j n a s tę p n e  ,w y d a tk i p o c z y n io n e :

1. D la n a u c z y c ie la
a )  pensya ................................
b )  p au sza le  na  m ie sz k an ie

2 . D la pom ocn ika  n a u c z y c ie la :
a )  p en sy a  ...........................
b )  p au sza le  na  m ie sz k an ie

R e sz tu ją c e  z ł r .  6 0  p rz e z n a c z o n e  z o s ta ły  na o p a ł
i u trz y m a n ie  c z y s to śc i sz k o ły , tu d z ie ż  n a  p au sza le  
k an c e la ry jn e .

W re s z c ie  o św ia d c z y ła  gm ina  rz e c z o n a  g o to w o ść  
sp ra w ie n ia  s p rz ę tó w  sz k o ln y c h  z w ła s n y c h  fu n d u ­
sz ó w .

C zyn ten  g o d n y  p o c h w a ły  gm iny  D o b c z y c e , d ą ­
żący  do  p o d n ie s ie n ia  o św ia ty  lu d u  p o d a je  s ię  do  p u ­
b liczn e j w iad o m o śc i.

K rak ó w  d. 2 4  lipca  1 8 5 6  r.
Z c . k. R z ąd u  k ra jo w e g o .

G m iny B rz e z o w ic e  i S ło tw in a  (o b w ó d  b o c h e n k i)  
z o b o w ią z a ły  s ię  w  c e lu  p o d w y ższ en ia  u p o sa że n ia  
n au c zy c ie la  sz k ó łk i try w ia ln e j w  B rz e sk u  d o tą d  k w o ­
tę  1 6 0  z ł r .  w y n o sz ą c e g o  d o p ła c a ć  c o ro c z n ie  w r a ­
ta ch  ć v ie rć ro c z n y c h  z g ó ry , od  d n ia  1 w rz e śn ia  r .b .  
z a c z ą w sz y  4 0  z ł r .  a m ia n o w ic ie :

G m ina B r z o z o w ic e ......................... 2 5  z ł r .
n S ł o t w i n a ......................... 15

w zg lę d em  c z e g o  s to so w n y  d o k u m e n t u p o sa że n ia  
w  p ra w n e j f  irm ie  sp o rz ą d z o n y  z o s ta ł .

C zyn  te n  g o d n y  p o c h w a ły  gm in  p o w y ższ y ch  p o ­
d a je  s ię  do  pub liczn e j w iadom ości.

K rak ó w  dnia 2 4  lipca  1 8 5 6  r .
Z c. k. R ządu  k ra jo w e g o .

P re z e s  c. k. są d u  w y ż sz e g o  k ra jo w e g o  u d z ie li ł
za w a k o w a n ą  p o sa d ę  a k c e s is ty , c. k. s ą d z ie  o b w o d o ­
w ym  w  T a rn o w ie  A n d rz e jo w i P ła w e c k ie m u  a k c e s i -  
ś c ie  o. k. s ą d u  k ra jo w e g o  w  K ra k o w ie , n a  w ła sn ą  
j e g o  p ro śb ę  o p rz e n ie s ie n ie .

W i e d e ń  1 0  s ie rp n ia . J . C. K. A pos. M ość w ró c i ł  
w c z o ra j z Isch l do  L a x e n b u rg a .

N a jja śn ie jsz y  P an  z e z w o li ł  p rz y ją ć  i n o sić  
frnpor. h r. J a n o w i C o ro n in i-K ro n b e rg , w ie lk i k rzy ż  
g re c k ie g o  o rd e ru  Z b a w ic ie la , a  frnpor. h r . A lfre d o w i 
P e c a r  1 je n .  m aj. b a r . F e rd y n a n d o w i A u g u s tin  w ie lk i 
k rz y ż  k o m a n d o rsk i te g o ż  o r d e r u ;  jen . m aj. b a ro n o w i 
F ra n c isz k o w i P a u m g a r te n , k rz y ż  k o m a n d o rsk i ló j  
k la sy  z g w iaz d ą  o rd e ru  h e sk ie g o  L u d w ik a . P o s u n ię -  
ci są  na  s to p ień  p u łk o w n ik ó w , p o d p u łk o w n ic y  S te ­
fan  Me m g y ja  z p u| k u 45  p ie ch o ty  a rc y k s . E rn e s ta , 
z p rz e z n a c z e n ie m  na d o w ó d c ę  5 7 g o  p u łk u  p ie ch o ty  
k s ię c ia  Ja b ło n o w sk ie g o , tu d z ie ż  Ja n  F is c h m e is te r  ze  
sz ta b u  a r ty le ry i i F ra n c is z e k  N ick e l d o w ó d c a  5 p u ł­
ku  a r ty le ry i b a r. S tw rtn ik a . Z am ian o w an i: je n .  m a­
jo r  A lo izy  P ic h le r  b ry g a d y e r  a r ty le ry i  szefrn n  a r ty -  
le ry i ;  p u łk o w n ik  w  sz ta b ie  a r ty le ry i  A u g u s t k aw . 
S chm id t s z e f  se k c y i w  jln e j  d y re k c y i a r ty le ry i ,  ty m ­
cz aso w o  p re z e se m  k o m ite tu  a r ty le ry i p u łk o w n ik  
F ra n c isz e k  W ils d o r f  d o w ó d ca  9 g o  p u łk u  a r ty le ry i  
po low ej k a w a le r  P i t t in g e r a ,  q u a  b ry g a d y e re m  a r ­
ty le ry i.

—  M iędzy  rz ą d e m  a u s try a c k im  a  m e k lem b u rsk im ,

300 * łr .
4 0  „

100 .  
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zaszła umowa, iż w sprawach sądowych obusironnie 
hez pośrednictwa dyplomatycznego trybunały kore­
spondować z sobą mogą, i rekwizycye bezpośrednio 
zarządzać. Preus. Cor. mniema, żo niezadługo podo­
bna umowa zawartą będzie między Austryą i Pru­
sami.

  Beri. B o n . Z tg  pisze: Jesteśmy w możności
potwierdzenia dziś tego, czemu zaprzeczyliśmy przed 
kilku dniami. Dyrektor towarzystwa kontynentalne­
go gazowego (w Dessau) b. radca rządowy Unruh 
opuszcza główny zarząd tego zakładu i przenosi się 
do Austrvi. Warunki pod któremi to czyni są tego 
rodzaju, że niem a się czemu dziwić, iż p. Unruh 
Przenosi nowy swój zawód nad dawny. Obejmuje 
on nadzór budowy kolei węgierskiej nad Cisą i po­
bierać będzie oprócz zupełnego wynagrodzenia wszy­
stkich wydatków i kosztów podróży, codziennie po 
25 złr. w srebrze, a prócz tego po wykończeniu ko­
lei w ciągu lat 4 ch , jednorazowe wynagrodzenie 
v sumie 100,000 talarów. Zresztą obmyślano już, 
aby techniczny zarząd towarzystwa gazowego po­
mierzyć w to miejsce komu innemu.

— Jenerał hr. Staokelberg pełnomocnik wojsko­
wy rosyjski przy gabinecie wiedeńskim, zamiano­
wany posłem w Turynie, pełnić będzie również o- 
bowiązki reprezentanta Rosyi w Parmie. W miejsce 
jego przybył nowo mianowany pełnomocnik wojskowy 
rosyjski pełnomocnik ze sztabu jlnego p. Torn^u.

— W d. 4 b. m. po zupełnem oddaniu rządowych 
kopalń węgla kamiennego w Ostrowie morawskim Dy- 
rekcyi towarzystwa kolei północnój Cesarza Fer­
dynanda, tymczasowy urząd górniczy tamże przestał 
urzędować.

— Kardynał arcybiskup zngrzebski Haulik, prze­
znaczył z okazyi otrzymania kapelusza kardynalskie­
go 20 000 złr. dla księży, ubogich i chorych, 10,000 
dla ubogich w mieście Zagrzebiu, 18,000 na utrzy­
manie i wychowanie 6ciu dziewcząt w klasztorze 
K i n e k  w W .,.M y n i»  i 6000 d l . t e - m y .  »» 
muzycznego »  Z .grzebiu; razem przelo 54,000 złr.

N i e m c y .
Głoszono, że na ostatniem przed feryami poste- 

dzeniu związku niemieckiego w Frankfurcie w . 
sierpnia uchwalono, aby w około Rastattu urzą zo 
no obóz okopany. Frank. Journ. zaprzecza temu, 
twierdząc owszem, że uchwała co do Rastattu wprost 
przeciwne miała zadanie, nie tylko bowiem nre by­
ło mowy o obozie okopanym, lecz postanowiono wy­
kończyć budowę tej twierdzy z funduszów uchwa­
lonych w d. 3 sierpnia 1854 r. Uchwała ta jedno- 
zgodnie zapadła. Na czas feryj urzędować będzie 
wydział nieustający złożony z posłów Hannoweru, 
W. Ks. Heskiego, Badenu, Oldenburga i miasta Frank­
furtu.

Posiedzenia odroczone po koniec października. 
W edług N ńrnb. Cor. śledztwo spisku berlińsko- 

rostockiego prowadzone w Biitzowie Cw Me lembur- 
gii) od kwietnia 1853 (oskarżeni dawniej jeszcze 
siedzą) zakończone zostało w głównej rzeczy na 
wiosnę 1855 roku, a przez lato w r. z. wypisywano 
z akt obszerne zdanie sprawy. W jesieni odesłano 
akta do Giistrowa dla zredagowania pierwszego aktu 
oskarżenia, co niezadługo ma nastąpić. ( 0  procesie 
tym donosiliśmy w czasach jego rozpoczęcia, r . 
H Cz )

’ Księżna Orleańska wróciła z obu synami swymi 
(Hr. Paryża i książę Chartres) z kąpiel Soden do ba­
senach zwykłego miejsca pobytu swego. Mówią, ze 
za dni kilka księżna wyjedzie do Claremont gdz 
w kole rodziny orleańskiej przepędzi d. <J4 
jako 18tą rocznicę urodzin Hr. Paryża > początek je ­
go pełnoletności. Orleamści sądzą, że Hr. Paryża
wyda w dniu lym odezwę. . ;n

-  Pobyt Thiersa w Niemczech (w  tej chwil.

niemieckich' mctcryałów <le o-
slatuich lat wojen dawnego cesarstwa.

w  ł  o c ta y.
Gazeta Wiedeńska pisze: Proces toczący się o 

becnie w Neapolu przed sądem kryminalnym me zo­
stał jak donoszą ztamtąd pod d. 26 z. m. zawieszo­
ny jak to utrzymywano, ale idzie dalej swoim y 
bem. Śledztwo, przegląd papierów zabranych. p 
komisyj śledczych mających przesłuchiwać wi 
ków, którzy z powodu wysokiego stanowiska s -  
jego nie mogą stawać przed kratkami sądowemi, 
Wszystkie te okoliczności były powodem odrocze­
nia posiedzeń sądowych. W liczbie świadków prze­
słuchiwanych przez komisyę jest kardynał arcy i 
skup neapolitański. Sądy z największą bezstronn - 
ścią czynią dalsze dochodzenia. Dwie trzecie os 
uwięzionych wypuszczono już na wolność. Co Się 
tyczy księży w tym procesie skompromitowanyc , 
od samego początku obchodzono się * " ’"J1 
wszelkiemi względami stanowi ich przynaleźnem^ 
Kiedy zakonnik Luigi swoje pierwsze uczynił ze 
znania w przytomności prokuratora, król Jmć^ kaza 
jego, tudzież oskarżonego Rafała Ruggieri i inny® 
uwolnić z aresztów policyjnych i reskryptem z dnia 
5go sierpnia r. z. przekazać superyorowi klasztoru. 
Ruggieri jedyny z księży którego sprawa nie zała­
twiona dotąd, nigdy właściwie nie był w więzieniu, 
ale tylko niewolno mu było opuszczać klasztoru. 
Najwyższy sąd napowrót rozpocznie proces, skoro 
tylko komissye inkwizycyjne i biegli pokończą swo­
je  czynności, i po nadejściu zeznań piśmiennych od 
niektórych osób nieobecnych a nakoniec po prze­
słuchaniu niektórych nowych świadków wezwanych 
w tym celu do Neapolu.

W innych dziennikach piszą z Neapolu, o wiado 
mym już wypadku, tj. że pułk grenadyerów gwar-

dyi zeznał przeciw swojemu pułkownikowi Lucci, 
który kazał ukarać cieleśnie żołnierza chorego. Żoł­
nierze wołali: „precz z pułkownikiem!“ a głosy te 
uciszyły się dopiero za przybyciem Don Francisco 
de Paola dowódzcy gwardyi. Aby jednak utrzymać 
karność w pułku przenieść go kazano do Trionto, 
co uważanem jest za karę, a oficerowie którzy się  
okazali niechętnymi pułkownikowi, przeniesieni bę­
dą do innych korpusów. Ale i pułkownik nie ujdzie 
kary, jeżeli się okaże istotnie, tak jak rz 'cz  tę o- 
powiadają.

Kupcy londyńscy otrzymali z Neapolu doniesienie, 
iż tameczne domy handlowe angielskie zawiadomio­
ne były przez sir William Tempie posła w Neapo­
lu, iż „J. K. Mość pragnie uczynić zawsze zadosyć 
życzeniom Anglii i dla tego okręty angielskie tych 
samych w państwie jego używać będą na przyszłość 
swobód jakie przyznane są okrętom neapolitańskim 
lub okrętom tych państw z któremi istnieją trakta­
ty na wzajemrości oparte; że następnie cło nadzwy­
czajne 10%  pobierane dotychczas od zboża wpro­
wadzanego na okrętach angielskich zwrócone bę­
dzie we wszystkich tych przypadkach, w których 
przy składaniu go zaprotestowano". Gdy w Anglii 
okręty neapolitańskie uważane są na równi z okrę­
tami innych państw, przeto spodziewają się według 
zapewnień Timesa , że przyjdzie między Anglią i 
Neapolem do zupełnój równości wzajemnych stó- 
sunków żeglugi i handlu.

Hiszpania.
Gazeta Madrycka zamieszcza pod dn. 2 sierpnia 

następująco depesze:
Resztki powstańców barcelnńskici', którzy w pier­

wszej chwili ujść mogli przed pogonią wojska, b łą­
kają się w okolicy Igualada, Villafranca i innych 
miejscach. Ludzie c i, którzy z barykad ogłaszali 
rzeczpospolite, dziś są pod dowództwem stronników 
karlistowskich, znanych w kraju za takich, co po­
twierdza obiegające od niedawna pogłoski o zlaniu 
się przeciwnych stronnictw.

Kapitan jeneralny Katalonii donosi pod dniem 28 
lipca: Szef batalionów strzelców Alby przybył wczo­
raj do Manresa rozbroiwszy milicyę narodową w San- 
Pedor i zabrawszy w Sellent 18 osób, które dostały 
się w niewolę, z pomiędzy powstańców wyszłych 
z Barcelony i 6ciu innych osób, które przybyły do 
Artes, uczynić akt poddania. Inni powstańcy pochwy­
ceni z bronią w ręku i wracający z Gracyi, ulegną 
gdy się stanie zadość formalnościom przepisanym 
przez cbowięzujące postanowienia, karze w miejscu, 
gdzie zostało zamordowanych 7iu oficerów armii po 
poddaniu się tejże.

Tenże sam kapitan jeneralny nadsyła następującą 
depeszę z d. 29:

Będąc osądzonymi i skazanymi na rozstrzelanie 
przez komisyą wojskową, 16 ludzi, o których wspo­
mniałem W. E. w wczorajszej depeszy, odniosło 
wczoraj karę przy wnijściu do miasta Gracyi i przed 
domem gdzie milicyanci miejscowi zamordowali już 
po poddaniu się dowódzcę wojskowego p. Magin 
Ravel i 6 oficerów którzy się tam zamknęli. Ani 
przed ani po egzekucyi nic nowego nie zaszło.

Epoca pisze że jen. Gurrea nie mogąc w Haro 
ani Lagrano zelektryzować ludności, poddał s' 
w Alcoli.

Telegrafem donoszą z Madrytu dnia 5 sierpnia 
Bandy katalońskie są rozproszone lub internowane 
Jen. Falcon schronił się do Francyi. Kilku jenera­
łów otrzyma tytuły z Kastylii. Margrabia Albaida 
(p. Oreuse) o którym mówiono że jest wypuszczony 
na wolność, znajduje się ciągle aresztowany w W a- 
lencyi.

Gazeta Madrycka] z 3go podaje następujące ko- 
respondeneye:

Grenada SOgo lipea.
Gwardya narodowa została rozwiązaną postano­

wieniem kapitana jeneralnego z d. 28 bm.; broń zło­
żono bez zamącenia porządku. Większa część gwar­
dyi narodowej składała broń z radością. Wszyscy, 
którzy przechowali broń palną, sieczną lub amunicyę 
bez szczegółowego upoważnienia, dostali rozkaz wy­
dania jój w ręce władzy. Najzupełniejsza spokojność 
panuje w mieście. Nowy gubernator p. Antonio Man- 
villa objął swoją posadę i pracuje czynnie i ze sku
tkiem nad przywróceniem gpokojności.

Malaga 80go hpca.
Spokojność zupełnie przywróconą &ostaj a- W szy­

tko wróciło do stanu normalnego. Strzelby i inne 
przybory wojenne, które posiadała gwardya narodo­
wa, zabrane zostały przez władzę wojskową. De- 
putacya prowincyonalna ma być na nowo wybraną. 
Gwardya narodowa z Velez-Malaga jest rozbrojoną.

Barcelona 29go lipca.
Do tój chwili liczba ofiar pochowanych na cmen­

tarzu i zmarłych w szpitalu w ciągu smutnych wy­
padków; których miasto to było teatrem, wynosi 
279 osób. Siły wojskowe przebiegają przesmy t g  r, 

Epoca donosi z d. 2go sierpnia.
W Madrycie niewiadome jeszcze warunki pod kto- 

renu poddała się Saragossa. Tyle tylko słychać że 
jen. Dulce kazał wydawać wszystkim pasporta do 
Francyi, którzy ich żądali. Wojsko oblęinięze wczo­
raji będące w Guadalajara, powróci w niedzielę przy­
szłą do Madrytu. Wszystkie oddziały które znajdo­
wały się w pochodzie do Saragossy, otrzymały roz­
kaz powrócenia do właściwych swych stacyi. oj 
sko które powstało w Sarsgossie wysłane jes o 
prowincyj biskajskich i Nawary, gdzie zostanie zre­
organizowane. Największa część oficerów opuściła 
szeregi powstańcze.

Jen. Dulce którego zdrowie niepolepszyło się, zo­
stanie w Saragossie tylko tak długo, jak długo wy­
magać będzie przywrócenie spokojności umysłów. 
Niewiadomo jeszcze kto ma po nim nastąpić w wa-

żnem zarządztwie Aragonii. Terruel, Huesca, Alca- 
niz i Barbastro są zupełnie uspokojone i uznają rząd
króiowój.

Gwardya cywilna prowincyi madryckiój, która 
w ciągu ostatnich wypadkach wkroczyła do s o icy, 
wróciła na swoje posterunki z których ma się u a 
w pogoń za złoczyńcami.

W szyscy od 3 dni aresztowani wypuszczeni zo­
stali na wolność z wyjątkiem pp. Merelo i Goicuria, 
którzy stawić się mają przed radą wojenną.

Dziś rano rozdawano pisane kartki ostrzegające 
mieszkańców M adrytu, żeby nie wierzyli poddaniu 
się Saragossy, gdzie się znajduje 40,000 powstań­
ców. Dwóch ludzi rozdających te kartki, zostało a- 
resztowanych.

Rząd niezadecydował jeszcze kto zastąpi p. Lu- 
zuriagę w ministerstwie sprawiedliwości. Pogłoska 
zdaje się nabierać prawdopodobieństwa, że rząd przy­
wróci radę stanu.

Deputacye kortezów, grandów, armii i wszelkich 
wysokich korporacyj państwa zaproszone zostaną na 
wesele infantki Amelii z księciem Albertem.

R o s y  a.
Journal de S t Petersbourg ogłasza urzędownie 

Ambasadorem  rosyjskim przy dworze francuskim, 
mianowany został minister apanazów i dóbr koron­
nych, członek rady państwa, jenera ł adjutant hr. 
Kisieiew, zaś posłem nadzwyczajnym przy dworze 
belgijskim, rzeczywisty radca stanu Richter. Jenera 
adjutant hr. Kisieiew zatrzyma kierunek ministerstwa 
aż do swego wyjazdu. Po odjeździe zaś hr. Kisie e - 
wa do Paryża, ministerstwem tern kierować będzie 
towarzysz ministra, radca tajny Hanka lei.

Z świata wojskowego donoszą dzienniki petersbur­
skie o mianowaniu jenerał porucznika Wrangla, który 
w czasie wojny dowodził wojskami przed Kerczem, do­
wódcą 3ej dywizyi pieszej, stojącej w Królestwie 
Polskiem, w miejsce jenerała-porucznika Dika otrzy­
mującego urlop. Zresztą dzienniki te zapełnione są 
ogłoszeniami mianowań wielu jenerałów i pułkowni­
ków kawalerami rozmaitych orderów, za odznacze­
nie się jeszcze w wojnie Krymskiej; między innemi 
jenera ł Chruszczów, który odznaczył się przy o- 
statnim szturmie Sebastopola, otrzymał od Cesarza 
szablę złotą ozdobioną brylantami z napisem l„Za 
waleczność."

A m e r y k a .
Zdaje się, że handel niewolnikami znajduje w sa­

mym Nowym Yorku ułatwienia, które mu wielki na­
dają rozwój, lim es  i Morning Post powstają prze­
ciwko bezwładności, w jakiej wyżsi urzędnicy ame­
rykańscy być się mienią co do powściągnienia tego 
co raz bardziój szerzącego się nadużycia. W edług 
tych wzwyż wspomnianych dzienników kupcy z N. 
Yorku taki obierają sposób działania: najmują i ekwi- 
pują stósowny ok rę t, dają mu jakie bądź przezna­
czenie, ładują go papierem i puszczają na morze.

Znalazłszy się na szerokióm morzu, kapitan o - 
znajmia osadzie prawdziwy cel podróży, i korzyści 
które spłyną na każdego kto w nićj weźmie udział. 
Prawie zawsze korzyści te zwabiają mieszkańców 
nadbrzeżnych i oślepiają ich na niebezpieczeństwa 
handlu przemytniczego. C i, którzy nawet mają wstręt 
d° n iego , raz znajdując się na morzu muszą wy­
trwać aż do końca podróży.

Taki wypadek wydarzył się majtkowi nazwiskiem 
Andrew W ilson, który mniemając, że okręt udaje 
się do Montevideo zapóźno dostrzegł, że dąży do 
brzegów afrykańskich. Przybywszy tam, uciekł wraz 
z swoim przyjacielem i ukrył się w jednym z na­
miotów znajdujących sio na brzegu. Lecz wkrótce 
schwytany, zmuszony był wrócić na okręt amerykań­
ski, który z obfitym zapasem ludzkiego towaru, pu­
ścił się do Kuby, gdzie sprzedał pozostałą resftę, 
ffdyż %  jak zwykle się dzieje wyginęła w drodze. 
Potóm spalono okręt, aby zniszczyć wszelki ślad 
zbrodni. Ostrożność ta nieocaliła jednak właściciela 
murzyńskiego okrętu , Portuglczyka który zamieszki­
w ał N. York. . . . . .

Wilson powróciwszy do tego miasta zdal^ fakta, 
których był mimowolnym świadkiem i współwinnym. 
Kupiec został aresztowany, a w tój chwili zapewne 
powiada Morning Post otrzymał już zasłużoną karę.

Lecz wypadek ten jest wyjątkowy i zawsze nie- 
roal prawo zakazujące handlu niewolnikami bezkar- 
nie bywa przekraczane, a bezkarność ta w obec 
powabu korzyści jakie przynosi handel, z każdym 
dniem zwiększa liczbę ludzi oddających mu się. 
Wilson zapewnia w swoich zeznaniach, że jeden 
murzyn kosztuje na brzegach afrykańskich najwięcej 
3 dolarów a w Kubie płacą zwykle zań 800 do­
larów.

M orning-Post kończy wezwaniem, aby dostate­
czną ilość łodzi kanonierskich wysłano ku brzegom 
Kuby, ostatniego ogniska handlu niewolnikami w ce- 
lu nadania siły pod tvm względzie przepisom prawa.

niejakim czasie dała się znowu namówić do powrotu i 
dzień jć j śmierci był pierwszym po jój powrocie. Poirier 
musiał być zagrzany trunkiem , bo w mieszkaniu jego 
znaleziono resztki biesiady i kilka butelek wina świeżo 
wypróżnionych. Głowę zamordowanej kobiety znaleziono 

jądrze cynkowein i krwią wodą napełnionem.
T  f ° n 'ew ai tego roku więcćj niż zwykle bawi gości 
. *p,e %  ’ przeto też po drobnych kraikach niemie­

ckich pozakładano więcćj niż dotąd było wilczych dołów pod 
pos acią an w gier. Jest ich obecnie 12, a najnowszym 
z nich bank w W alduage„ w księstw;e W aldek, gdzie 
oprócz tego jest bank w Pyrmoncie. Dzierżawcy gier 
w Homburgu założyli czwarty stół do Trenie et gua- 
rante., le z rząd hesko-homburgski położył na niego pie­
częć swoją, ponieważ przedsiębiorcy opłacają się tylko 
z trzech stołów.

—  Niejaki Dedia Bedanus rodem Serb, żołnierz legii 
angielsko-włoskiój kochał się w córce ubogiego wyrobni­
ka w Dover. Podejrzywając niewiorność kochanki powziął 
zamiar zgładzenia jój ze świata i w tym celu prosił jój 
rodziców, by dozwolili jój odprowadzić go do obozu do 
Aldeshott. Rodzice dziewczyny zezwolili na to pod w a­
runkiem, że i druga siostra towarzyszyć im będzie. W  nie­
jaki czas po ich odejściu znaleziono obie dziewczyny za­
mordowane kilkokrotnóm pchnięciem noża. Morderca 
schwytany w okolicy Canterbury zranił się nożem w piersi 
wprzód nim go rozbrojono, i niemasz nadziei, aby iy |
dł,ugo.

W yszedł N. 8 0 Tygod. roln. "przemysł. krakowskiego 
i zawiera: W ynikłość pożytku z mleka i krzyżowania 
rozmaitych ras bydła rogatego. —  Czy śywienie nowem 
sianem i nowym owsem jest koniom szkodliwe.—  Spra­
wozdanie z drugićj wystawy gospod. roln. krakowskiego 
(dokończenie). —  Ogłoszenie ze szkoły Dublańskiój. —  
Literatura gospodr. rolnicza. —  Kronika bibliograficzno 
roln. gospod.

Kurs papierów pobiicinych i pieniędzy.

Kronika miejscowi i z a g ra n ta s *
W  dniu 4 sierpnia popełniono w Paryżu okropną 

zbrodnię na przedmieściu „ St. M artin“ przy ulicy *de 
a fideliti*. Około godziny 8 rano odźwierny domu usly- 

®2*ł jakiś łoskot na schodach, wyjrzał ze awojej izdebki 
i spostrzegł jednego z mieszkańców domu n a z w i« k * e m  

Poirier niosącego na plecach ciało kobiety bez 
Odźwierny zamiast otworzyć drzwi jak  żądano, wpad ° 
swojćj loży i uzbroił się. Pcirier cisnął trupa na

i wbiegł napowrót do mieszkania swego na *  ^  
piętro, i stamtąd oknem na ulicę wyskoczywszy 
zanim sąsiedzi i polieya zbiegli się na miejsce z ro 
Tyle dotąd wiadomo, że Poirier był ofieyahst* 
towarzystwa zajmującego się wysyłaniem wyc °  > . »a
m orze, a kobieta przez niego zamordowana m ieszka j 

i«  nim przez rok jeden i  potóm go opuściła, laoa p

taliki 5-procent. 8 4 % . —  dto B. 5-procent. — . Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 % . — Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 7 7 % .— Metaliki 4 % -p r. 7 8 % .—  Me­
taliki 4-procent. — . —  Metaliki 3-procent. — . — Losy 
1884 roku 2 4 8 % .— dto z roku 1889 1 2 6 % .—  dtto 
z roku 1854 4-proc. 1 0 6 % .—  Akcye Bankowe 1099 .—  
Akcye kolei żelaznćj północnój — . —  Akcye kredytu 
ruchomego 3 8 3 % .

/ t u r a  krakowski z 11 sierpnia. —  Ruble srebrne 
na m in. polską żąd. 101, płacą lOO1/ ^  —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. rak. żąd. złpol. 420 , płacą 417 . 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 101, plącą 
100. —  Cwancygiery nowe żąd. 104, płacą 103. —  
Cwancyg. stare żąd. 104, pł. 108. —  Imperyały ros. ż. 
z ł r .  8 kr. 16, p ł .  złr. 8 k r .  11 m k . —  Napoleon d’ory 
2 O-frank. ząd. złr. 8 kr. 1 0, pł. złr. 8 kr. — . mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 45, płacą złr. 4 
kr. 40 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 48 płacą, 
złr. 4 kr. 42 mk. —  List zastawne polskie z kuponami 
bież. ż. 9 8 % , płac. 9 7 % . —  Listy zast. galic. z kupon 
żąd. 8 2 % , pł. 81 Ys . —  Obligacye Indemn. z kupon 
żądają 7 8 */a, płacą 7 8. —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 85 % , płacą 8 4 % .

K u rs lw ow ski z dn. 8 sierpnia. —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 40 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 46. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 14. — Rubel ros. złr. 1 kr. 85. 
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9. -  Polski kurant i pięciozło­
tówka * ł r l  kr. 1 0 . -  Kurs list. zast. w g a lic  sten. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po
złr. —  kr. mk. —  Sprzedał 100 po złr  k r _____
Dawał za 100 złr. -  kr. — . _  Ż ądał złr. —  kr! — .

K u r » w iedeński z 9 sierpn. Metaliki 8 4 .—  Nowa 
pożyczka 6 6. —  Akcye Banku wiedeń. 109 9. —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 287. —  Agio od złote 7,—  od 
srebra 4. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .

K u rs  w ro c ła w sk i  z d. 9 sierpnia. —  Banknoty 
austr. 100 żąd. —  Bankn. polsk. 9 6 %  d. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 8 %  d a ją .— nowe 9 8 %  d .—  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 100 żąd.. dto 8% -proc. 8 8 1/,,, d. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 2 %  ż.

Przegląd polityczny-
liep em e telegra/ictsne.

P a r y ż  lOgo sierpnia. Monitor donosi: <Cesarz 
przybył wczoraj wieczór i przyj'n0łva 
Cesarzową w Tuilleryoch iemontese za-

M e d y o l a n  lOgo W J * * ; szczenia w przed- 
mieszcza ogłoszenie tyczące f{,rtyfikacyjnych
siębiorstwo prywatne militare piszą> ^
w Alessandryi. Do ^ były w Krymie, racho- 
wojskom sardyńsK im ^ w miars czagu 
wany będzie cza*
" • K S i i a  9go sierpnia- Główno dowodzący w oj- 
. T ® rL vjskiemL zawiadomił rząd Ujaletu E r-  

8 ™ Rosyanie gotowi są oddać Kars w ręce
’ ckioh-zerum , 

władz turei

w  tych dniach, jak piszą z Chambery 7go od­
był się tamże na wezwanie arcybiskupa genueński-

E;fSô otoT,m'’.,amo"cki8m',■ B‘sk”p
hiir™fti0m° Crip m*nister grecki przy dworze peters- 
burgskim p. Sutzo reprezentować będzie krdla Ot­
tona na koronacyi w Moskwie.
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Przyjechali od 9 do 11 sierpnia.
HOTEL POLLERA. T osse Ferdynand, Starach Jan z  Du 

kii. Dzwonkowski Leon w ł. dóbr z Galicyi. Steinkeller M a- 
ry a , Ottendlow K arol, W olff H. z W arszawy. Dembschcr 
L. z Opawy. Kolomarn H., Schmidl Józef z W iednia. Schw eer  
Fried, z W ism aru. Pawlikowski M ieczysław  w ł. dóbr z fa­
m ilią , B ierkow ski J ó ze f kupiec, Szulc Maryanna z W rocła ­
wia. Reineckc W ern er, Hegeler Edward, Bergrun M ichał 
z Prus. Hr. W ilczek  Jan w ł. dóbr z Ostrawy. D ziegielow ski 
Artur w ł . dóbr z Tarnowa. Schellenberg Ludwik z żoną z P i-  
sarzow ic. Brzozowski Ignacy ob., P iotrowski Franciszek ob. 
z żona i córką ze Lwowa. Hr. Tarnowski Juliusz w ł. dóbr, 
Kozubowski herd, z Dzikowa. P aw łow sk i Piotr z Besarabii. 
K uznitzky Abraham z M ysłow ic. Flemming Fr. z Gliwic, 
Schott herdynand z Jaworznia. Hosch Ferdynand.

W y je c h a li:  Strasser Edward do Sącza. S trza łkow sk i I- 
gnacy w ł. dóbr. Puskwil Piotr Dr. Med., D ziegielow ski Artur 
w ł. dóbr do Tarnowa. Jawornicki Eustachy ob. do Polski. 
Sommer Teodor, Hauekl Józef do Prus. Chryscinski Sew e­
ryn , Homolacz Edward do Zakopany. M ały Antoni do Lwo­
wa W inkler Hugo Dr. Med., Kroemes Ludwik sędzia do My­
słow ic. K siąże Czartoryski W itold w ł. dóbr z żoną, Książę 
Czartoryski VVładysfaw w ł. dóbr, Schmiedl Józef. Brzozow­
ski Ignacy do W iednia. Szunian Gothard sędzia z żoną do 
W rocław ia. G ruszczyński M ichał do Dembicy. T osse Ferdy­
nand. Starach Jan do Dukli. Hr. W ilczek Jan w ł. dóbr do 
Ostrawy. ,

HOTEL DREBUENSKI. Adam hr. Komorowski w ł. dóbr, 
Henryk Obertyński w ł. dóbr z Drezna Maksymilian M arszał- 
kiewicz w ł. dóbr z Kamienicy. August Homberg z W iednia. 
Edward F ietta z Ołomuńca. Franciszek Brzozowski radzca 
gubernialny z Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Gabryela hr. Tarnowska w ł. dóbr, Jan 
hr. Tarnowski w ł. dóbr, S tan isław  lir. T arnow ski, Józef 
W ojniłow icz ob. z Drezna. Alfred hr. Borkowski w ł. dóbr, 
Julian Jełnwicki w ł. dóbr ze Lwowa. Karol R ogaw ski w ł. 
dóbr z Ołpin. Kazimierz Gozdowiez w ł. dóbr z W iednia. Sa­
bina Krajewska ob. z Rzeszowa. Adam Tustanowski urzędnik 
z  Wiednia.

W yjech ali:  W ła d y sła w  lir W odzieki w ł. dóbr do K issin - 
gen. Robert Kricdenbcrg Lichnowski w ł. dóbr, W . Kontaine 
w ł. dóbr z żoną do Opawy. Marya Dobrzańska ob. do Lw o­
wa. Filipina Sm iałow ska ob. do Galicyi. Ksawery Turski ob. 
z żoną do Marienbadu. Alfred hr. Borkow ski w ł. dóbr, Ju­
lian Jełow ick i w ł. dóbr do Wiednia. Alfred Tustanowski do 
Dembicy.

K O L E J  Ż E L A Z N A  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa: 
o godzinie Litej min. 25 po połuA. 
o godzinie lOtój min. 35 w  nocy. 
o godzinie itć j min. 36 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie l ló j  min. 30 w  nocy (w pros(j 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie Siej min. 40 po połudn.

Przychodzą do frakow a:

Do Dębioy j 

O o W iednia

Do W rocław ia

Do W arszaw y

•  Dębioy 

Z W iednia

Z W rocław ia

Z W arszaw y

godzinie 3ój min. 20 z rana. 
godzinie lój mm. 40 po południu, 
godzinie l l tó j  min. 25 przed połudn. 
godzinie 9tój min. 15 wieczorem, 
godzinie 2ej min. 50 rano. 
godzinie 4ej min. 44 po południu, 
godzinie H ej min. 25 przed połudn. 
godzinie 4tćj min. 44 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d iń sk  7 sierpnia. Pod w pływ em  jak  najpiękniejszej po­

gody w Anglii sprzyjającej wczesnemu dojrzeniu zboża i zar 
powiadającej obfitości zbiorów, targi londyńskie zupełnie u- 
cich ły . Każdy’ sie c isn ą ł ze starem ziarnem i tylko ze zni­
żeniem kilku szylingów  na kwarterze takowe m ógł pozbyć. 
Nieprzerwanie śliczny cza s . ten sam w pływ  w yw iera i na 
w szystk ie  targi pruwineyonaine, bo w Szkncyi i Irlandyi jak  
i całej Anglii równie je st  pogodnie. Do obliczenia wypadku 
przyszłych  zbiorów dopiero da się coś pewniejszego o cenach 
powiedzieć.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
bobu siem. mąki pszenicy jęczmień. ow sa . , . \r  J ° grochu Inian. centnar.

z kraju . . 5,551 181 4 ,638 437 26.7.17
z zagranicy 16,458 1,681 19,364 2 ,2 4 0  — 34 ,84(>

W e Fruncyi z przyczyny że już trzy lata nie b y ło  uro­
dzaju, ani też żadnych zapasów i tylko ciągle zagranica sk ła ­
dać się m usiała na zapełnienie niedoboru w zbożu , utrzymuje
sic  opinia że ceny za nadto zniżyć się nie mogą. W  wielb
departamentach pszenica przejrzała i sypie sie ziarno z k ło ­
sów', a ztąd i zbiór może być mniejszy pomimo obfitości 
przedstawiającej się w polu. Administracya wojskowa w ydała  
rozkaz uźy'wrania w ojskow ych , w czasie trwającego żniwa.

W  B elg ii, Holandyi i Niemczech również z powodu najj- 
piekniejszego czasu i widoku obfitych zbiorów spekulacya o -  
puściła  ręce i tylko na zaspokojenie konsumoyi małoznacząoe 
odbywają się tranzakeye.

Na naszej' g iełdzie nie było  chęci do kupna i tylko z tru­
dnością sto kilkadziesiąt ła sz tów  pszenicy przeszło z rąk do 
rąk z wagą 125 do 128 funt. od 645 do 650 guld. Zyto p ła­
cono z w ag„ 116— 122 430 do 432 ła sz . L aszt siemienia 
lnianego 400 guld.

Toruń przeszło 259 ła sz tó w  pszenicy, 501 siemienia lnia­
nego, 243 rzepaku, 2094 bali dębow ych, 33152 belek sosno­
w ych  , 307 łasztów klepek; 161 dylów dębowych. Powietrze 
-„Jur tvdzien ch ł-jt. J  p0 ,jeszcza na nowo się ocie-c a ły  tydzień ćhłodbi 
p liło .

K u r sa  za m ia n :  Londyn 202. 
burg <U>'/]

Amsterdam 102 Va. — Ham- 

A leksan der M akow ski.

112P 8VI,
S -[N . 7 5 i2 .]  K u n d m a c h u n

Zur Sicherstellung des Baues der Aborte im hiesigen T hea- 
tergebaude wird am 21sten August I. - in ner Kanznlei der» « ibicii , ,, —anzelei der
k. k. Kreisbehórde die L iz ita tio n sv erh an u iu n g , bei Wefeher 
mit dem 10-perzentigen Vadium versehener erte aueh an- 
genommen werden, stattfinden.

Der Ausrufspreis betragt 810 fl. 42%  kr. U ze und d»s 
*u erlegende Vadium 82 U. CMze.

Von der k. k. Kreisbehórde. . , , ,  4
Krakau am 4. August 1856. (1 6 2  -  -<JJ

Kundfuachuiig.
Von Seite des k. k. K adeten-Instituts zu Krakau wird h ie -  

mit bekannt gemacht, dass die im Institats-Gebaude vorkom - 
menden oc  ue erducker-, A sp h a lt-, Masohinenbrunnen- und 
Badapparat-Arbeiten vom l .  November 1856 bis Ende Okto- 
ber 1857 im o  en ichen Concurrenzwege mittellst Ueberrei- 
chung schriftlicher Offerte den geeignet anerkannten B ew er- 
bern uberlassen werden

Die diessfalhgen V erhandlungen werden im k. k . Kadeten- 
Institute zu Lobzow gepflogen.

E s haben sonach die Offerenten urn die Uberlassung der 
erwohnten Arbcitcn, ihre mit cinern 15 kr. Stempel versehe- 
nen Offerte wohl versiegelt liingstens bis 26. August 1856 
9 Uhr Vormittag mit der Aufschrift: „Offert fur die Uber- 
nahme der Sch ieferducjter-, A sp h a lt-, Maschienenbrunnen- 
oder Badapparat-Arbeiten: An das k k. lóbliche Kaileten In- 
stituts-Commando zu Lobzow bei Krakau“, einzureichen.

In den Offerten ffir Schieferdeeker Arbeiten sind die An- 
bote w ie folgt zu stellen:

1 )  Bine Quadratklafter Schiefereindeckung abzutragen und
aufzuschlichten fl. . . .k r .

2 )  Eine Quadratklafter mit 10” bis 15” zolligen mahrischen 
oder schlesischen Dachschiefern herzustellen sammt B ei- 
gabe des neuen Materials . . . . fl . . k r .  sage . . . 
Gulden . , . k r .

3 ) Eine Quadrat Klafter 10” bis 15 zolligen nahrischen o-  
der schlesischen Dachsohiefer mit alten Materia! und Bei- 
gabe der NSgel . . . . fl. . . k r .  S a g e . . . .  Gulden 
. . . .  kr.

i j  Eine Quadratklafter altes Schieferdach zu iibersteigen .
. . . fl. . . k r .  Sage . . . .  Gulden . . kr.

5 )  Bin Quadratklafter altes Schieferdach mit Beigabe von 
Y,0 des neuen Materials . . . . fl. . . k r .  Sage . . . 
Gulden . . . k r .  CM.

A n i n e r k u n g  Sollte mehr oder weniger neues Materials 
niitig se in , ais in den vorstehenden 5 Punkten ange- 
setzt worden, so wird hiernoch der Preis proportionirt. 

Fi i r  d i e  A s p h a l t - A r b e i t .
1 )  Fiir 1 Quadratklafter 6”’ dicker neuen Asphaltlegung 

ohne Pflasterung, jedoch mit Beigabe des Riesschotters 
und der Feuerung . . . fl. . . k r .  Sage . . . .  Gulden
. . . .  kr. CM.

2 )  Fiir 1 Quadratklafter 4”’ dicker neuen AsphaRjęgfng  
ohne Pflasterung, jedoch mit Beigabe des R iesschotters 
und der Feuerung . . . . fl. . . kr. Sąge . . . . Gul den
. . .  kr. CM.

3 j  Fiir 1 Quailraiklafter 6”’ oder 4'” dicker Asphaltleguag 
aufzurciśsen und wegzuseliąffen . . . . fl. . . k r .  Sąge  
. . . .  Gulden . . . k r .  CM.

Die Maschinenbruonen und Badapparat-Arbeiten, werden 
gegen ein Pauschale iiherlassen.

Fflr Schieferdeeker Arbeit komnat ein Vadium von 40 fl.
„ Asphalt „ „ „ „ „ „ 150 „
„ Maschinenbrunnen „ „ „ „ „ 1(| „
„ Badapparat-Arbeiten „ „ „ „ 10 „

cntweder in baaren oder k. k. Staatspapieren den Offerten 
beizulegeu.

Die Vadien jener Offerte, von dereń Anbote kein Gebrauch 
gemacht w ird , werden naoh geschlossenep Concurrenz-Ver- 
handlung zuriickgestellt, jene der Eręłeher aber zur Sicher­
stellung der eingegangeneń Verpflichtung riickbclialten.

Die naheren Bestimmungen fiber vorstehende Verhandlung 
sind in der M agazins-Kanzelei des k. k. Kadeten Institute zu 
Lobzow Vormittag van 9 bis 12 Uhr Nachmittug von 3 bis 
6 Uhr einzusehen.

Lobzow am 8. August 1856.
Vom k. k. Kadeten Instituts-Coinmando. (1 6 3 1 -1 -8 3

lsten  Oktober 1856 bis Ende September 1859 eine óffentliche 
Lizirazion in der hierortigen Bezirksam tskanzlei, gem eindc- 
w eise an nachstehenden Tagen abgehalten werden wird: 

am  19 t0 ii A ugust I 8 6 0  bei den Geineinden: Bienkowice, 
Bossów, Chodenice mit Trinitatis, W ójtostwo mit Podedwórze. 
Cerekiew mit C ząsław ice , Krzyżanowice w ielk ie , Niedary, 
Ostrów szlachecki, Proszowki mit Krzyżanowice und W ygoda.

am  tO slen  A ugust I 8 6 0  in den Gemeinden Borek. B ogu- 
czy ce , Dębina mit Bączków , Dąbrówka, A lt-G a w łó w  mit 
Słpm ka und T urzoc, N eu-G aw łów , Jod łów k a, Krzeczów, 
M ąjkowice. Ostrów Królewski und Rzezawa.

{ am  2 1 s te n  A u gu st 1 8 5 6  in den Geineinden Buczyna mit 
j  W łostow ice und Podrobolowice, Brzeźnica. C hełm , Siedlec 
; und M oszczenice, Dąbrowica m:t Grabina und Rubinki, G ier- 

czyce , Gorzków, Kolanów, L azy, L apczyee, Nieszkowioe ad 
Buczyna und Stradomka.

am  2 2 s te n  A u gu st 1 8 5 6  in den Gemeinden Cikowlce, Ra­
mienice, Dziewin, Drwmnia, Grobla, M ikluszowice mit G aw ło- 
w e k , Okulice mit Bratuczyce, R y szk i, L iszki und Baczków, 
Świniarów, Stanisław ice, Trawniki, W ola Drwińska mit Z ie­
lona und W yżyce mit Stryjów.

Vom k. k. Bezirksamte.
Bochnia am 29. Juli 1856. (1 6 1 1 -1 -3 3

ŚS3
<SS Zmiana lokalu. &
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Handel pod firmą F. Bruno Hahn przeniesiony 
zo sta ł z Rynku głów nego z rogu ulicy Szew skiej do 3 5

H  u l i c y  l u i  o i U k i ć j  p o d  h 2 6 / 2 1  %\
11 “ miejsce gdzie dotychczas zostawaj' handel b ła w a -  
tny p. St. Zawadzkiego.

2ocal'Scrflnkruna.
Die Handlung unter der Firma F. Bruno Hahn..     Hahn S 5

®  is t^ o n  dem Hauptplatze Eeke der Schustergasse in ^
^  *te m o b tf e v  © affc  2 6 /2 S- B

fibertragen w orden. wo bisher die Sriinittwarenhand- ^  
j g j  lung des Herrn St. Zawadzki cxistirtc. (1 6 5 0 -1 -1 0 3

W  (1. 13 sierpnia r. b. o godzinie 9tej 
zrtąna odbędzie się roczne nabożeństwo 
żałobne w kościele Ś. Anny za duszę ś. 
p. Olimpii z Komarów Kleszczyńskiej, 
na które pozostały małżonek krewnych, 
przyjaciół i pobożny PuMiczność za­
prasza. (1635-23

_____________________m
Niżej podpisana ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publi- 

|c z n o ś ć . iż za pozwoleniem W ys. Prezydvum c. k.' Rząd# 
t krajowego z dnia 29 lipca r. b. do L. 44Ó7 praes. otwiera 
| dnia Igo września r. b.

» M §
NAOKOWO - WYCHOWAWCZY

dla płoi żeńskiej,
w  którym obok języka polsk iego, niemieckiego i francuskiego 
udzielane będą w zelkie przedmioty należące do w yższego  
w ykształcen ia panien, niemniej roboty reczne, na szczególne 
zaś żądanie m uzyka, śpiew, rysunki i tance.

Kraków dnia 3go sierpnia 1856 r.
h  aro lin n  K ry n ic k a

zam ieszkała pod L . 369 gm. HI przy ulicy I

W e środę tojest dnia 1 3  sierpnia r. b. o 
godz. 9 rano odbędzie się nabożeństw o ża­

łobne w  kościele S. Marka za dusze śp.

KAROLA AR1ATYŚ
na które pozostała w dow a wraz z dzieómi 
przyjaciół i pobożną publiczność zaprasza.

(16523

(1 6 0 1 -2 -3 3 Szczepańskiej.

[N. 13291.]
K u n d m a c h u i i g .

.] In Folgę E rląsses der hohen Landesregicrung  
vom 15. Juli 1856 Z. 20,5.93 wird wegen Sicherstellung der 
fur den G cnsilurm erie-W achtm eister und Sektinns-Com inan- 
danten in Biała, dann fur die drei Gensda^merie-Unteroffiziere 
und 15 Geitsdarmen in den neu errichteten Gensdarmerie* 
Posten-Słationen zu Skaw ina, Zator und Milówka erfqrder- 
lirhen kaoserne -  Eioriclituiig.sstficke, Bettfoiniturcn und Ge- 
ralhschaflen die schrifljiche Offerten -  Verhandlung bis zum 
1.9. August d. J. 6 Uhr Nachmittags ausgescbrieben.

D ie  b e iz u sc h a ffe n d e u  G e g o n stS tid e  s in d  e is e r n e  C ava letk , 
R o s s h a a r -M a te r a tz e a ;  R n s s h a a r - K o p f p o ls t e r ;  W in te r k o tz e n .  
Sommcrdecken, Schreśb- und M annschafts-T isęhc, Schraąke 
und die sonstigen K ąssern- und Kuchcngerathschaften.

Der Fiskalpreis dieser Gesammtlicferung betragt 1599 fl. 
18 kr. CMze.

Die Nachweisung fiber die speaiellen Erfordcnussą fiir jedę 
Gensdiirnierie-Stalion tumult den diesslalligen cinzęlnęn F isr  
kalpreisen, dann die Bcschreibung einzelner Erfordernissę sp 
wie auch die Sicherstellungsbedingnisse erliegen bei der k.ty. 
Kreisbehórde und kiinnen jederzeit wahrend den Amtsstunden 
bis zum oliigca Zeilpitnkte eingesehen wąrden.

Die Offerte. welchc ąuch dje, Lieferungsupternchmung alleg 
obspezifizjęten Gegcnstande ohne Aiisnalime zu lauten hat, 
muss mit einer 15 kr. Stempelmarkc verschen und wohl ver­
siegelt sein — und die genaue Angabe entlialten:

1 ) Dass dem O fferen ten  d ie  Anzahl und Bcschaffenlioit dąr  
zu  lie fe r e n d e n  G e g c n sta n d e  fiir  a jle  und j e d e  Gensdarmer,ie- 
Slątionen in s b e so n d e r c  s o  w ie  auch d ie  Bedingungcn untąr  
w e lc h e n  d ic s e  L ie f e r u n g  h in ta n g eg eb en  wird, b ek n n n t sind;

2 3  W elch er geringste P reis, der mit Ziffera und Buchsłar 
Iten auszusehrieben is t . daffir aumnit lllMMlellung' 
iii die Betreil'emleu Geiuu|uriiierie-M]itlo|. j 
lien verlangt wird;

3 3  D a s s  d er  O tfe r ts te lle r  s ic h  a lien  den  d ie s s fa l ls  f e s tg e j -  | 
steH ten  B e d in g u n g en  u n tc rz ieh t, d a h er  d ie sc llic n  a m  oben  h e r  | 
ze ic h n e te n  V c r h a n d lu n g s ta g e  s a ^ m t  d em  E z fo r d e r n is s  -  A ą s ę  j  
w e is e  and B e sc h r e ib u n g e n  a ls  d em se lb en  v o llk o m m ep  b ek an n t | 
und fu r  ihn  b in d en d  zu  u n te r fer t ig en  s ic h  v e r p flich te t, w id r i-  ! 
g e n s  d ię sc  O fferte  u n g i lt ig  w iir e ;

43 Jedc Offerte den VVohnort und die eigenhfindige Fąrti- ! 
gung mit dem V or- ull(* /uqam en , den Charakter oder die j 
Besehaftigung des A u ss^ llers enthalten und (jersęUien dels j  
10% Vadium von dem Betrage auf den der Anboth lautet, 
beigeschlossen sein.

Nach geschlossener Verhandlung einlatifende Ofiferte wei'­
ll en gleicliw ie auch w ie immer geąrtcte N achtrags-O fferte  
nioht berucksichtiget werden. K. k. Kreisbeltdrdc.

W adowice am 3. August 1856. (1620-33

K u n d H i a c h u n g .
(N . 1 1 ,1 9 ] .]  Da die individuellen und kommerzicllen V er- 

haltnisse des Ortes Kamienica, dann die Nethwendigkeit eine 
V orsorge zu trelfen, dass die m dieseui Qrte wohnendep 
Handworker, Fabrikatsleute und Honoratioren ihre Viktualieu 
und andere L ebens- Bedfirfnisse nicht von entfernten Orte# 
holon, die Abhaltung von Wochenmarkten im Orte Kamienica 
nicht nur fiir diesen Ort, aber auch fiir dessen Umgegend 
sehr wunscheaswerth m achen, so hat die Kreisbehjirdp in 
Berucksiclitigung die&cr Umstande und in Gąmassheit des ihr 
mit dem § . 31. Lit. d. der a. h. Entschliessung v. 14. Sep­
tember 1852 betreffend die Aintswirksamkeit der Kreisbehor- 
dcn zustehenden W irkungskreises dem Orte Kamienica die 
Bethgniss ertheilt, jalirlieh 17 Wochenniai-kte u. z. all# 3 
VVochen am Diensttage der Art abzulialten, w ie sie in der 
dortigen Gegend namcntlich in K ioscienko, Limanowa und 
Tymbark abgęhalten za  werden pflegen. Der ls t e  W ochen- 
markt flndet am 12ten August 185® Statt. Auf diesen W o­
chenmarkten konnen alle V Iktualien und die nothwendigsten 
Lebens-Artikeln als S a lz , E isen, Holzwaaren, Vieh, Tnpfev-
tvaaren, W irthschaftsgerfithe, - •
gckauft und verkauft werden. 

ntnise gebracht wird.
Stt° dw  am 30.Juli 1856. (1614-33

Utalentowany m łody człow iek  , znający język  pol­
ski dokładnie i który zarazem w  handlu płócien­

nym lub bfawatpym parę lat przebyw ał, znajdzie pod szcze­
gólnie dobrymi warunkami zaraz umieszczenie w  W rocławiu  
w  handlu płóciennym i bielizny R o b r r t a  l l o f l ie r u  

( I 597-23  O hlauer-Strasse N. 83 4 Breslau.

IIE IS Y  M A i l E  
FOTOGRAF

uzyskaw szy z a d o w o le n ie  s za n  P u b lic z n o ś c i,  p o le c a  s ie  n ad al 
je j  ła s k a w y m  w z g lę d o m , s p o d z ie w a ją c  s ię  iż  r ó w n ie ‘ lic z n ie  
j a k  d otąd  o d w ie d z a ć  g o  r a c z y  tern w ie c e j ,  iż  k r ó tk o  w  Kra- 
k o w ie  z a b a w ić  m3 ś l i .

M ięsak a , w  dom u JVV. hr. Morsztyna pod L. 5 0  przy 
u lic y  S to la r s k ie j  n a  d ru g iem  p io tr z e . f 1 5 2 7 - 4 )

3 r o e i J le ifen S c^
fur S c h le s ie n ,  P o lv n ,  G a li/.ien  etc . 
sch en  zu en gy ig iren . E l s e , M a y  <fc 
L on d on . B r ie fe  eil>. fFancn.

wun- 
C° in 

(16O03

(16243 f l f t o n i c s l e i i i
P o d p is a n y  z a o p a tr z y w s z y  s w ó j  handel w  K r a k o w ie  i  w  T a r n o w ie  n o w e m i za p a s a m i to w a r ó w , p o le c a  i ,  

n a ju m ittrk o w a ń szy ch  —  m ia n o w ic ie :  J

( 2-203
po cenach

Herbatę wyborną chińską i karawanową
po z łr . 2. 3. 4. 5, 7, 10 za funt w agi wiedeńskiej w  paczkach ćwierć funtowych. — Herbatniki z angielskiej kompozy- 
cyi „Britannia Metal* — Obicia pokojowe podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Stieburger w Pradze 
po cenach tak tanich, że stosunkowo pięknie dać pokój w ym alow ać, drożej koszfuje niż tapety. Do całego pokioja średniej 
wielkości kosztują obicia z łr . 5, 6, 8, 10, 12, >5 ild. K alosze gum O W G  z fabryki P. Reithoffcra w W iedniu jako i 
amerykańskie w  gatunku tak dobrym i po cenie tak taniej jak  nigdy jeszcze  nie b y ły . — Taim y czyli paletoty gumowe, 
poduszki gumowe powietrzem nadęte, balony i p iłk i gumowe. — Buty ranne i pantofle, kapelusze m ęsk ie, krawatki i r e -  
hawiczki. — N ici maszynowe angielskie i baw ełna wprost z Anglii sprowadzona po cen ie bardzo taniej. — W szelk ie przy- 
bory do rysunków jakoto: R eisccu gi, C yrkle, Kkieąki. Reisbrety itd., Farby, Pędzliki do użytku w szkołach  Parasole, 
Tace. W odę kolońską od najlepszego fabrykanta wprost z Kolonii sprowadzaną. — Perfumy, Pomady Mvdfa angiel­
skie i francuskie. Eau dc Princesses. Gold Cream czy.li pomadę na recc i na twarz. Lait de Concombre. ’ Lait de frai«es 
jakoteż i Pomadę poziomkową. — Kali-Creme W odę na piegi. — Pom adę „Non plus ultra* do farbowania w łosów  
sin ik  po 30 kr. m. k. — Sm arowidło gumielastyczne na skóry, czyniące skó ę m ięką, mocną i nieprzemakalna. Sma­
rowidło angielskie do powozów i maszyn „Engliscshes Patent W ageń und Masctiinonfett* puszka dwa funty za 45 kr. m. 
k. — Lam py Stołowe i ścienne, Karty i marki do prefaransa. — L ask i, Sp cruty i Baty. — K apelusze unifor­
m ow e, Szpady. Pendenta, z łote  galony, gwiazdy, sznury i guziki z orłami. — Proszek dla bydła korneuburgski. 
brązy i kutasy do firanek, w stążk i, tu le, w eloniki i tysiąc różnych użytecznych przedmiotów«Ióxsf Jaiin

domu dawnićj P. W ielanda naprost w ieży Ratuszowej w  Rynku głów nym  i w Tarnowie.w Krakowia

H alier-T u c h , Leinwand etc. 
W as hiemit zur allgemeinen

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

K u n d m a c h u n g ; .
[N . 4 6 9 2 ]  Von Seite des Bochniaer k. k. Bezirksamtes 

w ird zar allgememen Kenntniss gebracht, dagg wegen. V er- 
pachtung der Uemei»<‘ę-Jagdbarkeit, dass ist aąf den, der 
Gemeinde nach dem a. h. Pagdpatente zur Ausiibung der Jagd 
zugewiesenen, oder derselben eigentlrumlich gehorigen Grund- 
besitze, auf drei nach emander folgende Jahre, dag U t:  vom 

"" " - II. iii il u  i ■

UiD^vielseitigen Aultragen va ^cniigen, ist der K c h te

Steierischo li s aeutersafł Hrastleidende
fortwahrend in bester Qnalitet zu haben 

in Ijena^ei’g bei Carl fScImbutia
S i^ D e r  alleioige Erzeuger des echten steirisebeo Krautersaftes, A p o t f t i .  J .  P u r -  

g ’l e i t n e r  i n  C t r a t * ,  bittet, seiben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten F abrikaten zu verwechseln.

Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Elasche selbst) 
das Geprage:

„Apotheke zum Slirschen in Gratz“ und
an g eb ra ch t ist, sorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets. sa«imt Namensunterschrift 
des Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  k r .  C W . wenigfr als 2  Elaschen werden nichtversendet. 
Die Verpackung von i  oder 4 Eiaschen wird mit ^0 kr. berechnet.

A u d i is t  d ieser  S a ft sta^s v^orrathig;
in Blala bei Hujrn J . Muehitsch, in H, Pritscbo , iw Bochnią bei H. P. N i e d z i e l s k i in Czcrniowitz
bei H. Th. Zachartasiewicz, in-Krakau, bui H. H- Herr«ana> ~ 1Q Jaraehu ^  H Gi BaUł __ in Kolomea bei 
H. Th. Zachnriasiewicz, m OpoCno bei H_ A G. s i u c h o r s k i m  Rzeszów bei H. J .  Schaitter,— in Tarnopol 
bei H. M. Schlifka, m Tarnów bei H. J. J a h n ,^ in  Z ^ s z o z y h  be, H. J. Kodrgb.ki et Comp. ( 1 3 2  5 - 9 - 1 8 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
g iW?a* bar' Stan ciep.j Wilgotn .2 wlm.par.j W

101

nrzv ! Podłu8 Powietrza 
0 OReaum.:Be8nm Ura| ^ « d»a

3 2 7 ’
3 2 7
8 2 7

*46;  - f* 1 6 ° 5  I
66  
9 7!

- t  18  
-4 -112

62
92
89

Kierunek 
i natężenie wiatru

zp n .zachodni słaby  
zachodni „

Stan
i e b

chmurno 
pochmurno

p o goda* chmurami

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
; w ciągu dnia

deszcz
od ; do

; t i 2 ° o

11

327
8 2 9
3 2 9

93
75
52

-+ -1 8 
■4-18  
-4 -1 3

63
87
87

Diukami Cimu.

,  średni ,
pn. wschodni slaby pochmurno

zachodni „ pogoda z chmurami

deszcz
f i l  5

♦ 1 6 °7

+ 1 * # 7

OnapłmtAi Antoni rsfdM» drakami.


